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M M  DZIEŻ POLSKA MA IDEAŁY, MŁODZIEŻ POL­
SKA, WYCHOWANA W KATOLICYZMIE, ŚWIADOMIE, 
CZY NIEŚWIADOMIE ODDYCHA ATMOSFER* ETYKI 
KATOLICKIEJ.

(Ks. E. Szwejnic —  Odrodzenie rodziny przez mf_- 
czyznę).

Czesi
Dym isja m in. Fencika

rozpoczęli ewakuacje
p r zy zn a n y c h  W ę g ro m  o b s za ró w

N u m e r y  w y b o r c z e
iist n a ro d o w c -ra d y k a ln yc h

W ystaw ienie w l polskich | gach : 
ukręgach W arszawy -narodowo - [ okręg

okręg I — lista N r. 3 ; 
II —  3 ; okręg IV  — 3 ;

TJ2HOROD,, 4. 11. A kcja  ew a­
kuacji przyznanych W ęgrom  ob ­
szarów Rusi Przy Karpackiej, roz­
poczęła się juz w  środę w ieczo­
rem, niezw łocznie po decyzji w ie 
deńskicj. Przez cały dzień w czo­
rajszy przeciągały przez miasto 
liczn ' transporty w ojskow e oraz 
sam ocnody ciężarow e i w ozy, na­
ładow ane rzeczam ' ew akuow a­
nych urzędników czeskich. Po u - 
licach miasta krążą silne patrole 
w ojskow e i policyjne.

ÓYM1S U  
M I i. F E N C IK A

UŹHOROD, 4. 11. M inister rzą 
du karpStoruskiego dr. ( Fencik 
przesłał do premiera Syrovego 
depeszę, w  której zaw iadairsa go, 
że podaje się do dym isji na znak 
protestu przeciw ko prześladowa­
niu dr. B rody ego i innych dzia­
łaczy karpatoruskich. Puza min. 
Fencikiem  podał się do dym isji 
podsekretarz stanu Piescuk.

U T O P IA
WIEDEŃ, 4. 11. W tutejszych 

zagranicznych kołach politycz­
nych w yrażają przekonanie, żc 
Ruś Przykarpacka straciła obec-

cieszyc S łow aków  z Dowodu po­
zostania 250 000 S łow aków  przy 
Węg*acn oraz z powodu koniecz 
rości odstąpienia im ważnych wę 
złów  kole jow o -  gospodarczych.

O F E R T A  N IE M IE C K A
„T ageblatt" zapewnia Słow ację 

i Kuś Przykarpacką, że oś Rzym

w ieczorna pociesza Czechosłowa­
cję  w ten sposób, że wprawdzie 
to, co się stało, jest bardzo bo­
lesne. ale przynajmniej uratowa­
ło m ożliw ość istnienia Czecho­
słow acji.

B L O Ito W K A  
U F  B R O M . E G O

PAR YŻ, 4. 11. Havas donosi z
— Berlin, a szczególnie ten ostat Pragi, że b. prem ier Rusi Pod

karpackiej, pos. Andrzej B rodij, 
aresztowany 27 października pod 
zarzutem uprawiania działalnoś­
ci antypaństwow ej, zażądał, by 
sprawa jeg o  została przekazana 
rio rozpatrzenia trybunałowi w

nl, pośpieszy Słow pcji z pomocą 
gospodarczą.

Ze względu na doszłe dziś do 
W iednia w iadom ości z Czecho­
słow acji o panującym  tam roz­
czarowaniu, prasa wiedeńska

radykalnych list w w yborach do
samorządu, wywołało wśród zwo
lenników iaei narodowo - rady-

TT., , . * . . . , , i kahiej niezwykłe poruszenie.
U j d z i e  żądanie to zostało Podaj dziś n jakie

w " k  r0ZP° CZą ot list  ̂ narodowo - rady-
'k a ln e  w  poszczególnych okrę-

okręg V —  4 ; okręg VI —  5 ; 
okręg VII —  4 ; okręg VIII — G; 
okręg IX  —  6 ; okręg X I  —  4: 
okręg XII —  4 ;  okręg X V  —  5 ; 
okręg X V I —  4 ; okręg XVII —5 ; 
okręg X V III —  &.

Sp?'*. z głową na plecaku!
Mowa Mussoliniego

w  2 0 » ? ą  r o c z n i c ę  z w y c i ę s t w a
RZYM , 4. 11. W  dniu dzisie j­

szym całe W łochy obchodziły

i

K o n w e r s j a  z a g r a n i c z n a
p o l S K i c h  p o ż y ć :e k  d o l a r o w y c h

20-tą rocznicę zw ycięskiego za- j Na niebie politycznj m Europy 
kończenia w ojny europejskiej W strefa pogodna i niebieska ro t- 
Rzym ie M ussolini przyjął na pl. szerzą się.

Kząa polski zawarł w Ameryce u- 
mowy w sprawie konwersji 6 proc. 
poż. doi. 1920 r. i transzy dolarowej 
7 proc. poż. stab. z 1927 r. na warun­
kami następujących:

Waluty, w których wyrażorfe są 
obie pożyczki pozostają niezmienione. 
Oprocentowanie obu pożyczek obniżo­
ne zstalo do 4 i pół pro-. O kris a- 

nie podstaw y bytu, a utrzymanie mortyzacji 6 proc. poż. do), ustalony 
obecnego stanu w form ie kraiku został na Uf 20, t. j. 3  195t r. Okres
autonom icznego by loby-utopią - i ^ r t y z a c i i  7 proc. poż. i taWl zanyj, 

, , n e i  p r z e d ł u ż o n y  z o s t a j e  d o  1 9 6 8  r .
niepowetowaną stratą finansow ą P O Ś R lilJN liJTW O  
dla tego kto chciałby % fik cje  B A N K U  P O L S K IE  f c
podtrzym ywać. W związku z tym w  z w i ą z k u  z p o w y ż s z y m  k r a j ó w
mówi się w  tych kołach, ze spra- p o s i a d a c z e  w s p o m n i a n y c h  p o ż y c z e k  

wa przyłączenia Rusi Przykar- b ę d ą  m o g i i  p r z e d s t a w i a ć  swe o b l i g a -

packftj do W ęgier last tylko kwf
stią czasu i że wytworzenie sta- Banki Polskiego. Do konwersji przyj- 
nu obecnego jest dzięki nieustęp- mow ane bedą tedynie obligacje J proc. 
liw ości Ciano widocznym  torowa Psgr doi pos,udające tow ń y  pocayr-

w L * . -  u  szy.oc' płatnego h i0.1930 0^  °bh-

Na zasadnie geieraincgo zezw ole­
nia Komisji Dewizowej, Benk Polski 
prześle ułożone ao konwersji obligacje 
ao Ameryki, gdzie zostam one prze­
stępie'’ i an* , zaopatrzone w nowe ar­
kusze kuponowe, a następnie przesła­
ne z powrotem do kraju. Obliu ici ■ 
skonwertowane wraz z nowymi arku­
szami kuponowymi zostaną wydane o 
sobom. które ziożyły ic do konwersji

W Y P Ł A T A

W eneckim  defiladę 90.009 b. kom 
batantów, po czym w ygłosił z 
balkonu pałacu w eneckiego w iel­
ką mowę do niezliczonych tłu­
m ów :

Koledzy - kombatanci. Z 98-iu 
prow incji W ioch  przybyliście ma 

obligacji obu nożyczek płatne w ter- S(,wo do Rzymu, aby św ięcić w 
minach późniejszych opłacać będzie sUrozytłiych niUrach stolicy 20- 
we "łasciwym czasie rowmcz Bar.k ° - 3 . .
Polski i wszystkie jego oddziały. Ze lecie zwycięstwa, 
względu na obowiązujące przepisy de- Trzeba było 20 bitew, 40 mie- 
wizowe wszystkie kupony opłacam Łjecy bohaterskich i ciężkich

S K o t "  P O * T C Z E K J' - na?ań' a j f  POk° " iĆ 11 T które b y ło ' odwiecznym  wrogiem
Jeanoczesnie M m . S s a ro u  zaw iada ,.r. , , . **

mia. iż od bajowych po, ladaczy $ f -  W łoch- oraz ab-v 7a" ,eśc nasze
k u f o n ó i *  żei wspomnianych pożyczek, którzy sztandary na uśw ięcone i natu-

n{. tir — nlpH,, trr.. — Ima n—... . „

niem drogi przez W łocny dla 
planu w ęgierskiego, popieranego 
przez Polskę.
K L Ę S K A  D Y P L O M A C J I 

P R A S K IE J
Panuje tu ogólne przekonanie, 

ze kon ferencja  wiedeńska jest 
nie tylko drugą klęską dyploma­
c ji praskiej, lecz także począt­
kiem dalszego załam ywania się 
podstaw egzystencji dzisiejszej 
C zechosłow acji. W  związku z 
tym przew iduje się dalsze unie­
zależnienie się S łow acji od 
Czech, m ogące doprow aazić do 
zupełnego rozłamu, jak również 
ostateczne zw ycięstw o pmnu 
osiągnięcia  przez W ęgry w spól­
nej granicy z Polską.

W  tym niezłomnym przekona­
niu opuścili W ęgrzy W iedeń.

T R U D N Ł
Z A G A D N IE N IE

O m aw iajac orzeczenie w łosko -  
niem ieckiego sądu rozjem czego 
prasa wiedeńska stwierdza że spra 
w a zadowolenia wszystkich naro 
dów , zam ieszkujących w  basenie 
naddunajskim . jest zagadnieniem 
w ysoce trudnym do rozwiązania.

W ychodząc z tego założenia, 
prasa ta stara sie wytłum aczyć 
W ęgrom  nie spełnienie się ich ży 
czeń co do Bratysławy, jak rów ­
nież z drugiej strony usiłuje po-

E p i d e m i a
s zk a rla ty n y

w  Rumunii
CZERNIOW CE, 4. 11. W  B u- 

zau w  M ołdaw u wybuchła gw ał­
towna epidemia szkarlatyny D o­
tychczas zanotowano przeszło 100 
zachorowań i 5 w ypadków  śmtor
c i. I

Także na Bukowinie zanotowa 
no w krótkim  czasie 38 w ypad­
k ów  szkarlatyny o bardzo cięż- 
k ;m przebiegu. ‘

wersji
nowoustalonej 
proc.
Iy 3 8  r. Je śli kupony  płatno 15.4. 1938 
r. nie będą dołączone do obligat ji 
przoHk.adanych do Konwersj:, B a nk  
Po lsk i w yp łacać bedzie posiadaczom  
ob ligacy j sum ę ró w ną  odsetkom  pół­
rocznym  pozy stopie 1,4 proc. rocznie 
cd  su m y  nom inalnej 
K u p o n y  6 proc, poz

1) obligacje tj proc. noż dolarowej w iadającym  zasadzie sprawiedłi- 
?. 1920 r. z tałponem płatnym 1. 10 , • wszystkich
1938 r. ’ następnymi zł. 300 za WOsC1 wszystkie
doi. 100 wartości nominalnej.

2) obligacje 7 proc. poż. stabiliza­
cyjnej z 1927 r. z kuponem płatnym

lu d z ie  odpow iedzialni pracują 
w tym kierunku, a 'e  byłoby nie- 
przezorm e niezbyt po fa s z y s t o i­
sku oddaw ać się przesadnemu i 
przedwczesnemu optymizmowi.

Są ludzie, którzy czu jąc się 
szczególnie pob ici przez politykę 
osi, politykę prostolin ijną, na­
prawdę pokojow ą i europejską, 
marzą o niem ożliw ych rewan­
żach. dla tego też trzeba spać s  
głow ą na plecaku, tak jak  to ro­
biliśm y w  row ach strzeleckich.

Koledzy1, w racając do domów, 
przekażcie waszym synom, wy­
chowanym  w klim acie imperium 
i potęgi ducha zwycięstw a, który 
oznacza odw agę i całkow ite od­
danie dla ojczyzny.

Mowrę swą zakończył M ussoli­
ni okrzykiem : pozdrowienie dla 
króla.

gacje 7 p ot. roż stabihzacyjnjj, po- 1.1® 1938 r. i kuj.on 7 r c .  poż. |ta-

j tj h obligacji. 35 j<\193S -  i następnymi po i .  459 
. dolarowej Platm. dol_ l00  J O d lc i  nominilnej.

siadai-cc kupony począwszy od ołat- bilizacyjnej ptatru, IG 10.iwj8 r. opla 
nego 15.10 l ' ‘bs. Bank Polski oraz cane bedą przez 3ank Polski w no. 
jeoo oddziały rozpoczną przyjmowa- woustrionh wysokości pr;;y wydawa­
nie o' tigacyj do konwersyj „ dniem 7 niu posiadaczom skunwertowrnych o- 
."stopada 1938 r.______________________ bligaeji Kupony od skomi

Z y d  s e k r e t a r z e m
okręgow ej komisji w y b i r c z e i

l/DN DYN , 4. 11. Po zakończe­
niu dyskusji rad  sianem b ry ty j-

W sejmowej okręgowej Komisji 
W-»lorcze) Nr. 3 sekretarzem jest żyd,

Cte lej
D u i e  z s c h n r u r z s n i e

K O N W E R S J A  
D F ł  'W IO W S K F E J

Zaznacza się, że cawarcie amow’
-----------     „ v  Amerycj  o konwersje S prt«. poz

bligaoji Kupony od skonwertowanycn D.llonow ,kiei 1925 r. prz s widywane s^lch sjj lotniczych, izba gmin

r o S r Ł  Skarbu podaj, d - " i ™ ' 11*  ” “ » r8> " I " 20™™
jetadomości, że również zawarte zosta­
ły w Ameiyce układy o konwersję ob­
ligacji 7 proc. poż dolarowa] m. War­
szawy z 1928 r. i 7 proc. poż. dola-o- 
wej woj. śląskiego z 1928 r. „procen-

V o t u m  ( ! a u i n n ' h
m  * •  M a ą d  a n g i e l s k i

wniosek Labour Party o votuir. 
nieufności dla rządu 355 głosam i 
przeciw ko 130.

aplikam ad»<4 ackl sądowy Aleksan- tyci, pożyczek obniżone zo-
der Sztarec, którego rodzice nie byli 6talo do 4 i pół proc. Oirres i morze- 
jeszcze „apikojres" (niHowiarki) i nia obu pożyć/ek pozostał be. zmiany 
nosili piękne imiona Mordka 1 .Rebeka.

Jaka organizacja „ma ■uzg^dj'
w dyrekc i tramwadw meiskeh?

O przyjęciu zyda decydował prze­
wodniczący komisji sędzia Sadu Naj­
wyższego Kamieniobrodrki, który nie-

anin 5 b. m.: po 
ko irw a łych  przejaśnieniach pogoda  o 
zachm urzeniu dużym  —  m iejscam i 
deszcze. N ieco cieplej. Um iarkow ane, 
chw ilam i dość silne w iatry  połudn io­
w o zachodnie i południowe.

Kręgom ego do Najwyższego

t. j. dla pożyczki warszawskie! lo 
1958 r, dla pożyczki śląskiej do 1957 
roku.

Obligację 7 proc. poż, m. Warsza­
wy p-zyjmowana będą dc konwersji 
przez Bank Handlowy w W arsz; wie 
S K  i jego .nidziały. Obligacje 7 proc. 
pożyczki woj. śląskiego — przez piń- 
stwoy bank Rolny i jego oddziały, 
banki te również będą informowały co 
co szczegółowych warunków kon­
wersji.

Od komendanta Związku Strze 
lechtogo p- ppłk. Jlosołowskiego 
otrzymujemy następujące spro­
stow anie:

„N ieprawdą jest, ża: „N aw et 
na m otorniczego, czy szofera w 
tram wajach i autobusach miej 
skich nie może się dottać ża­
den Polak, gdy nie należy do 

, Strzelca'*. Natomiast prawdą

Liga Narodów 1 FU H d e u ro p
Ż y d o w s k i  , , N a s /  P r z e g l ą d ”  

w y r a z i ł  p r z e d  p a r u  d n i a m i  
ż a l ,  ż e  n i e  n a p i s a l i ś m y  o  i y m ,  
c o  z ł e g o  w y r z ą d z i ł a  P o l s c e  
L i g a  N a r o d ó w  o r a z  c o  z ł e g o  
m o g ł a  s p r a w i ć  , , P a n e u r o p a ‘ 
J e d n o c z e ś n i e  ż y d o w s k i  „ N a s z  
P r z e g l ą d ”  g r o ź n i e  z a p o w  j a d ­
z e  „ M i t t e l e u r o p a ” , o  k t ó r e j  
m y ś l ą  N i e m c y  m o ż e  p r z y ­
n i e ś ć  w i e l e  z ł e g o  P o l s c e .

Ż y d o w s k i  , .N a s z  P r z e g l ą d ”  
m u s i  s o b i e  z d a w a ć  s p r a w ę  
t e g o ,  ż e  o  n i e b e z p i e c z e ń s t ­
w a c h  M i t t e l e u r o p y  w i e m y  l e ­
p i e j  j d a w n i e j  o d  „ N a s z e g o  
P r z e g l ą d u ” . „ N a s z  P r z e g i ą ć  
c h y b a  j e s z c z e  n i e  z a p o m r , . - ł 
ż e  p r z e d  p r z e w r o t o m  
r o w s k 'm  ż y d z ’ n a l e ż e l i  d o  
n a j g o r l i w s z y c h  z w o l e n n i k ó w
„M it le le u r o p y ”  ̂ i  g ° r 
w s p ó łp r a c o w a l i  z  „ w e jm a r s i

■ m i ”  N i e m c a m i .  D o p i e r o  H 1*- 
t l e r  n a u c z y ł  ż y d ó w  w i d z i e ć  

; w y r a ź n i e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  
t e j  k o n c e p c j i .

I P r z e d  1 Ó 3 3  r o k i e m  ż y d z i  
s t a w i a l i  j e d n o c z e ś n i e  n i e t y l ­
k o  n a  „ M i t l e l e u r o p ę ” , a l e  i 
n a  „ P a n e u r o p ę ” . Ż y d z i  t e r a z  
z t r o s k ą  p y t a j ą  c o  n a m  z a w i ­
n i ł a  L i g a  N a r o d ó w ,  u d a j ą c  
n a i w n y c h  i n i e  z a p o m i n a j ą c  
s o b i e  o  c a ł y m  s t o s u n k u  L ig i  
N a r o a ó w  d o  P o l s k i .  P r z e c i e ż  
P o l s k a  w  c i ą g u  k i l k u n a s t u  
l a t ,  g d y  L i g a  N a r o d ó w  coś  
z n a c z y ł a  w  E u r o o i e ,  s p o t y k a  
ł a  s i ę  n a  k a ż d y m  k r o k u  z  n i e  
c h ę t n y m  s t a n o w i s k i e m  L ig i  
d o  s p r a w  p o l s k i c h .  W  s p o r z e  
m i ę d z y  P o l s k ą  a  w e j m a r s k i -  
t n i  N i e m c a m i ,  L i g a  s t a w a ł a  
z a w s z e  p o  - s t r o n i e  N i e m c ó w  
N i c  b y ło  to  w x a l e  p r z y p a d ­

k i e m .  W  t e j  c h w i l i  j e s t  r z e  
c z ą  n o t o r y c z n i e  z n a n ą ,  ż e  L i ­
g a  N a r o d ó w  b y ł a  t w o r e m  m a ­
s o ń s k i m  i ż y d o w s k i m .  M i a ł a  
b y ć  n a r z ę d z i e m  ż y d o w s k o  -  
m a s o ń s k i e g o  p a n o w a n i a  n a d  

| ś w i a t e m .  P o l s k a  z a ś  n i e  c h c e  
w  E u r o p i e  a n i  h e g e m o n i i  n i e  

J m i e c k i e j  a n i  ż y d o w s k o  -  m a ­
s o ń s k i e j .

i N i e c h  w i ę c  ż y d z i  n i e  u d a j ą  
i n a i w n y c h ,  n i e  d z i w i f n y  i m  
i s i ę  w c a l e ,  g d y  r o n i ą  ł z y  p  
| m i n : o n y c h  d n i a c h  ś w i e t n o ś c i  
| L i g i  N a r o d ó w ,  g d y  ś n i ą  o  n i e  

m s z c z o n y c h  m a r z e n i r c h  . . P a n  
, e u r o p y ” . N i e c h  j e d n a k  n i e  

w \ m a g a j ą  o d  n a s  P o l a k ó w  
b y ś m y  i c h  p o d  t y m  w z g l ę ­
d e m  n a ś l a d o w a ł ’.

I N a s z a  p o l i t y k a  z a g r a n i c z ­
n a  m u s i  h y ć  o p a r t a  n a  z a s a -  

’ J a c h  c a ł k o w i t e j  s a m o d z i e l n o

ś c i .  N a s z a  p o l i t y k a  z a g r a n i c z  
n a  m u s i  s i ę  o p i e r a ć  n a  t w a r ­
d y m  g r a n c i e  r z e c z y w i s t y c h  
f a k t ó w ,  a  n i e  n a  d e m n k r a t y c z  
n y c h  f i k c j a c h  c z y  t e ż  g w * a ra n  
c j a c h .

J e d n o c z e ś n i e  p o l i t y k a  p o l ­
s k a  w ł a ś n i e  w  i m i ę  n a s z e j  s a  
m o d z i e l n o s c i  b ę d z i e  s i ę  p r z e ­
c i w s t a w i a ł a  w s z e l k i m  p r ó ­
b o m  p a n o w a n i a  n a d  E u r o p ą ,  
z  j a k i e j k o l w i e k  s t r o n y  b y  
o n e  p o c h o d z i ł y .  P o l s k a  p o l i ­
t y k a  z a g r a n i c z n a  h e d z i e  z a ­
r ó w n o  d b a ł a  o  t w o r z e n i e  z  
P o l s k i  p o t ę ż n e g o  c z y n n i k a  w  
p o l i t y c e  e u r o p e j s k i e j ,  j a k  i 
s k u n i a n i e  w o k o ł o  P o l s k i  i n ­
n y c h  p a ń s t w  i n a r o d ó w  r ó w ­
n i e  z a i n t e r e s o w a n y c h  w  z a ­
c h o w a n i u  s a m o d z i e l n o ś c i  w ł a  
s n e j  p o l i t y k i

J. K,

jest, ż e : podania członków Zw. 
Strzeleckiego składane do dyr. 
Tram w ajów  i Autobusów m iej­
skich nie są nigdy uwzględ­
niane nawet w w jpadku op i­
niowania ich przez władze Z 
S. wyższych szczebli.

Fakt powyższy możemy stw ier 
dzić z czystym sumieniem za­
równo wobec Dyrekcji Tram 
wajów m iejskich, jak  i opini; 
publicznej.

R ównocześnie wyrażam y przy 
puszczenie, źe autor artykułu 
pom ylił Z. S. z inną organiza­
cją , która istotnie n a .w spom  
nianym terenie może mieć pew 
ne w zględy” .

Lauresc nagród
m. st. Wa szawy

Sąd konkursowy nagrody mu­
zyczno -  teatralnej m. st. War­
szawy na posiedzeniu w dniu 4 b 
m. przyznał nagrodę za r. 1938 
Wacławowi Lachmanowi, nato­
miast sąd Konkursowy nagrody pla 
stycznej m. st. Warszawy przyznał 
nagrodę za r. 1938 artyście rzeźbia­
rzowi Tadeuszowi Breyerowi prot. 
Ałtaderrii Sztuk Pięknych.

O.u jalne ogłoszenie nazwisk lau 
reatów wraz z motywacją sądów 
konkursowych nastapi w dniu 
święta narodwoego 11 listopada.

t u t  i m  HMI— — I

w  ż V F U K r w w r c
Ł a p r“ n u m ® rn w n *  .A  B P *  m o z n s  

u .  p . W ła a y s ła w a  P i ą t k a  
k io s k  g a z e to w y



S tr . SB A B C  -  NOWIN? CODZIENNE mr. 3 s t

LISTOPAD
i t m t t

Włdiśd Zachód
6 -3 8 Ib— 2

5
SOBOTA

A * r. 4 Y C
Wschód Zachód
14-41 3 -3 1

01 dnia Ubyło

9—24 22

Dziś iw .  Elżbiety 
Jutro iw. Leonarda

TEA i k  w IE L k u  utts poutu.setitt 
cęwr, “ bj Lentr* MHośł rwt-nshn,“
z  L. Messal w rołi Tony i A. Wąsie 
lem w roli cygana-skrzypk: . W ^.bo- 
tę „Harnasie”  i „Vertn..u Nobile” .

TEATR NARODOWY i iliis raka 
Peyert-Choppuis’a p. t. .Szaleństwo 
i Eichlerówną, Dulębą i Barszczew-

TEATR NOWY: Wleczotem do­
skonały „Zloty desze/”  w retyaeri. 
Zelwerowicza

TbATR LETNI: „Jean" Bus-Fe-
ketego z Junoszą-Stępowskim i S t 
Wysocką.

TEATR POLSKI: O g  8-ej . Papa 
Nikoluzos”  Spyrosa Melasa a Kurnu- 
kowiczem i Bófowsjtą.

TEATR MAŁY? „w ozwuozm y 
ait -  w przekładzie Cwojdzińskiego.

KAM ERALNY: O g. f  15 „Głębia 
na Zimnej4'  Rylskiego z Adwento­
wiczem.

*^ATR MALICKIEJ: Dziś „Ja- 
■łoi.-Rl i w .  ”  Th~zanowo kiego.

TEATR ATENEUM: „£ v  •ttoszeic* 
t  J-traczem.

MAI 1U1 PRO QUO: re*ia ,,Nie 
m« wiadomo*4 s Dymszą ■ Olszą ua 
czele sęspóhii

TEa TR B.13: Operetka „Księżna 
rzardaszka *.

INSTYTUT REDUTY: o god*.
8.10 „Uciekła mi przepióreczka".

rOSYJSKIE STUDIO OKAMn. 
n C - ^ E .  .Wiśniowy ad* C ,  hS- 
wa w reżyserii SikicWicza.

TEAiTt uLA jz lE C l  T. ORTYMA 
W TEATRZE WIELKIM W fti dzielę 
tylko c go*i. 1 po poi. w&paiFafa 
basn „Kopciuszek" z uazia,em L60 
osób. Bilety w kasie Teatru, Orbisie i 
Francapólu.

FILHARMONIA: Koncert symfo­
niczny ż udziałem orkiestry filhar­
monii Warsz. pod batutą Ys*y Lobro- 
vena i solisty wirtuoza Casadesus 

W programie: Prahmsa Symfonia III, 
K. Strausfa Poemat Symfofttcmy 
,Dce. I lan” , Borodina „Tańee Poło­

wieckie” . kor certy fortepianowe;:
Mozarta D-dur i Liszta Es-J’ir

T E A T R  „M A Ł E  O Ul P k O  QuO“
Rekordowym  powodzeniem  cieszy 
się grana obecnie rewia p. L : 

NIC NIE W Ia DO M O! 
Poszczególne numery tej rewii 
jak  np. Sznycel. Podrożę kształ­
cą, Adwokat i Tenor. W on i inne 
w koncertowym  wykonaniu Dym­
szy, Olszy, Kamińnkiej i Gros- 
sów ny na czele całego zespołu 
w yw ołują haragany śm iechu i 

bezustanne oklaski.

KINA CHR ESC IANSKIB 
łtofonmcjs o fumach aozwolonycl 

dla mtoaziezy cel 7.11-26 
VS; „Szarża lekkiej brygady. 
HOLLYWOOD; „Zdobjwcy Ma- 

wkka”  i rewia 
ITALIA: ...Va»Ki lorda Blakeneya" 
JURATA; „Czarny korsarz*' 0raz 

„Jej OoruiteyS
(tm o PARAFII 3W AJGUSTY- 

NA (Dzielna 41)! „Knla-Nag**.
KINO PARArll SW ANDRZEj A: 

„pąn edaktOr szaleje'-.
K O M E T A .  „Perty * se rce " oraz 

rewii.
W A R S :  „ S z c ie ś l lw i  18". 

a .N O  MIEI KIE (Mii ^czna d ):
M  I4k raua“ .

PRAO*: „Kurier carski* 1 rewia. 
PRANIE OKC: „Z.iacho. ■ i dó* 

<la«0
ROMA; „Złotowłosa*4.
S O K Ó Ł :  „Kurier carski’’ 1 „pom y­

lony 1. stor
STUDIO: Dziś .ara Olimpiada44.

, Awteto narodów*4 i „święto płęk-

tiWIAT - „Port Artura”  i „M aru 
na Zaolzie”

Z ł ó ż  ofiarę
na F .  0 . M.

cu^pjdmjc <?>Ą C  A - c ^ r C y
'm o w y  /

j a «  stedkie dzied 1 Któt mafia nie prag.i(*l»by, abv jej córeczki posia- 
dab’ ten czar, tę świeżą «eręt Czy endałaby fani poznać tajemnicę te- 

gc czaru: Jest nią olejek oliwkowi używany do wyrobu mydła Paimoli-e. 
Tc w*»vstko 1 Natura nie zna skuteczniejszejc środka dla upiększenia 
•kóry. Uwierzy Pani v  16  napraw Jo dopiera. po przeprawa.,, 
dzeniu prćoy. Aczultat, bov iem oędą „dt w:- -rfCl 
do :zne i wspaniałe! Używaj Paimo]ive rów­
nież do kąt ieli, a będziesz piękna 
od stóp do gtiw. Cerę raimoiive da­
je tylko fcnydio PaImoIive. Nie daj 
aię skłonić do kupna naiiadowm :tw I

W ie lki wiec stud en tó w  m edycyny

T r z y d n i o w y  s t r a p  p r o t e s t a c y j n y
przeciw ustawie o praktykach lekarskich

i akadem ii m edyczne! w  Ł o d z i
W  piątek o g o a ^  ł l - e j  przed 

południem  rozpoczął się wielki 
w ite studentów medyków, zw oła­
ny do sali Anatomicum. W iec 
ten pośw ięcony 2ostał om awia­
nej ju ż  na łaniach „A B C " spra- dem  medyk, odczytując rezolucję sach, poznała warunki
wie now ej ustawy o praktykach 
lekarskich i projektow i utworze­
nia akademii medyczne] w Łodzi.
W iec zagaił jeden ze studentów 
medyków, w ygłaszając niezwyk­
łe ostre przem ówienie ilustrują­
ce sarów no szkodliwe w pływ y 
ustawy, jak i niedorzeczność i 
niebezpieczeństwo, które grozito- 
by poziom owi wydziałów  lekar- że n ieobliczalne szkody dia lud-

śkich t  chwilą powołania do ży - nosci i obnlżyt poziom  wiedzy
cia 3-letniej akademii m edycznej leKarskiej.
W Łodzi. Po przem ówieniu, które R ezolucja  podkreśla dalej, źe 
przyjęte zostało niezwykle entu- młodzież medyewna U J. Pa mi* 
zjastycznie, zabrał głos inny stu- c jiiją c  pracę społeczną na kre-

bytowa-
uchwalohą ju ż raz na zebraniu nia tam tejszej ludności i stw ier- 
Kuła Medyków. dza, że kwestia podniesienia po-

R eżolueja podkreśla ,-żo rozp u -im ocy  lekarskiej dla kresów me 
rządzenie o praktykach le k a r -■ da się rozwiązać posunięciam i 
skich, nie .liczące się z nędzą ' cz j sto aum inistracyjnym i. Ci
młodego lekarza nie pruyczyn. bowiem, co pojadą na wieś, mu-
się w żadnej m ietze do podnie- szą jech ać m e pod przymusem, 
sienią zdrow otności wsi, ale t le  w pełni zrozum ienia swej
w ręcz przeciw nie, przynieść m o- pionierskiej prary z pobudek ide-

Kaczka połykająca mureiy
P ra w d zw e  zdareerre w Poznanskm

owych.
M łodzież m edyczna protestuje 

najgoręcej przeciw  założeniu w y t  
szej szkoły lekarskiej w Łodzi, 
bowiem groziłoby to ooniżeniem  
pozioma iekarza przynosząc nau­
ce polskiej ogrom ną krzywdę.

Dalej mk-dzież w uchw alonej 
rezolucji żąda żnacznego po-

Ciekawa historia zdarzyła się Cdzie kaczka znalazła źrodło
przed niedawnym czasem w ; „odżyw iania Się" biłohem — nie
Gniewkowie koło Poznania. Jed- wiadomo. N ie wiadumo również i większenia ilości m iejsc na w y-
na z mi jszkanek miasteczka ku- dlaczego miała taki pociąg  cło uziale medycznym i utw oizenia
piła na targu kaczkę. Jakież było moBet. I specjalnych stypendiów dla me-
je j ździwier.ie, gdy podczas je j | Czytelnik napewno będzie uwa dyków synów chłopskich ."
przygotow yw ania do spożycia żal to zdarzenie za „kaczkę dzień 
znalazła w  je j żołądku cztery mo nikarska“ , a jednak będzie w  Wę- 
nety dwudzie«togroezcwŁ, trzy dzie, ponieważ to osobliw e zdu- 
dziesięeiogroszowe i jeden  burszty i rżenie jest prawdziwe,
nuwy kolczyk, 1

■ v
l J i e r w s E v  e t a p

U nirm nw ania warunków c a c y
w  or&nty winno-Kolopiaineii

unorm owaniem  warunków pracy 
przedsiębiorstw  branżowych.

W  antu ’27 października r. b. 
oabył Lię w Stow. K upców  Pol­
skich uroczysty akt w ręczenia 
prjez delegatów  Koła Kupców
Winna - K olonialnych | rzy Sto­
warzyszeniu K upców  Polskich
przedstaw icielom  Związku Zawo­
dow ego Pracow hików  Hahdlo-
wych, Przem ysłow ych i B iuro­
w ych R P. pierw’szych podpisa­
nych egzem plarzy ukłaau zbioro­
w ego zawartego przez przeasię- 
biórstWe; zrzeszona w  Kole.

W  uroczystości Wzięli udztał 
poza delegatam i stron, w icepre­
zes S. K P. p. Józef Grodzki oraz 
dyrektor Biura S. K. P —  Hen­
ryk Patschke,

Po zebraniu odbyła się w at­
m osferze serdeczności tradycyjna 
lampka wina.

Po odczytaniu rezolucji mło­
dzież przyjęła ją  prze* aklama­
cję. rzucając jednocześnie hasło 
3-dniow ego strajku protestacyj­
nego. Strajk ten rozpoczuie »ię w 
poniedziałek 7 b. m. i trw ać bę­
dzie do środy włącznie.

W iec, w którym w rlęlo udział 
ponad 500 studentów m edycyny 
U. J. P. zakończono odśpiew a­
niem „H ym nu Młodych** i okrzy­
kami na cześć Idei narodowo -ra­
dykalnej. (iu b .)i

h o h s  f
z

d r z e w u  z nai.jp.zyc i
b B M  1 ó .  f l  -S Kopalń z dostawn do piwne po ' l e c h

1 # .  I f t w f  Q » Ł J l i € J  ł I
9  t s  K  d  H M  A  S . Z a ■ a t w i a przeprowadzki l tiansPorty

Chleb dla Polaków
Miasto powiatowe o 10 tytiącach 

mieszkańców na Polesiu potrzebuje; 
składu szklą i naczyń kuchennych, 
SKÓr, drzewa, oWoców .żelaza, mate­
riałów budowlanych i opalowych, dro 
gerii, hotelu, czapnika, szklarza, ma­
larz... tapicera, rymarza totograia, 

W 12 tysiąc-inym mieście C. O. P. 
można za 8.0Ó0,— z l przejąć urządzo­
ną piekarnię, a za 18.000,- zt. piekar­
nię z domem.

Za 6.000,— zt można przejąć w 
miaście 3500 mieszkańców — skiad o-

Zaw arcle ukłaau zbiorow ego w buwia.
branży winno * kolonialnej jest 
ukończeniem pierw szego etapu 
pracy kupców winno -  kolonial­
nych wespół z pracownikam i naa

KTO STALE CZYTUJE

A B C

W wojewódzkim mieście na kresach 
potrzebny fotograf. Zakład fotogra­
ficzny jest do przejęcia za ca 4.000,— 
złotych.

W województwie łódzkim zakłada

szczotkarza. Oddział Związku Pol­
skiego rezerwuje 4 lck»l« e»u 80 do 
150,— zl. miesięcznie i 2 mieszkania 
3-pokojowe (130,— zł. miesięcznie) w 
nowym domu w centrum z central­
nym ogrzewaniem. Można również 
nabyć z rąk żydowskich hotel (pol­
skiego nie ma).

W $ tysięcznym mieście \t'oj. lu­
belskiego nie ma Polaka dentysty.

W miejscowości woj warszawskie­
go me ma polskiej piekarni. Jest do 
nabycia za 3.500 zl. odpowiedni bu- 
djrićk.

W miasteczku ia Wolynid nie ma 
dentysty Polaka. Pópcrcie 1 dobra e- 
gź.ysteiicja zapewniooo

\V powiatowym mieście na Wil“ ń- 
szCzyini-. możne wydzierżawić pie-

się oekoniamia. Potrzebny* e.itrgicz- karmę dostawą dla wojska.
ny handlowiec do spółki z 2.5ÓC,— 
zl< tych.

W powiatowym mieś-ie woj. tamo 
jwltkiego nożirn przejąć sklaa Kon-

R u m u n i a  z g i a s z a  p r e t e n s j e
do części Rusi Podkarpackiej

BU KARESZT, 4. U . Opinia ru 
muńska przyjęła pozytj-wnie orze­
czenie arbitrów wiedeńskich. —  
Dzienniki poakreślają, że nowe 
granice etniczne węgiersko - ru­
muńskie przecinają całkuw icit 
komunikację m iędzy Czechami a 
Rusią. Koła polityczne ilie ukry­
wają opinii, że rozwiązanie usta­
lone w W iedniu nie załatwia osta­
tecznie zagadnienia Rusi Podkar­
packiej, która obecnie bardziej 
jeszcze niż poprzednio staje się 
tworem niezdolnym do życia.

Jednocześnie koła polityczne 
poruszone są silnie agitacją  w y­

krotową, która szerzy się w  t -  
utatnich czasach na terenie Bu­
kowiny i północnej Beaarabii.

Wyrazem wszystkich tych obaw 
i nastrojów  je3t bardzo kategory­
czna w treści i tonie rezolucja  
rumuńskiej „L ig i Kulturalnej** 
w pływ ow ej i poważnej organiza­
cji, która w  uchw ale sw ej doma­
ga się przyłączenia rumuńskich 
obszarów Rusi do Rumunii. Jak 
więc widać, również i w Rumunii 
wzrasta zrozumienie konieczności 
ostatecznego załatwienia sprawy 
Rusi Podkarpackiej.

F U T K ^
Modele ostatnie •
R M M M M M M M I

^owy29 Juiia U j e j s k aŚwiat 
duży wybór lisów Ozlm męskich futer

Likwidacja groźnej szalki Bandyckiej
w  p o m ie c ie  r a w s k o - m a z o w i e c ^ i m

B r o i ł  i a m o n

We wsi T u rjów  pow. zawsko- 
m azow icckiego dokonano " zuch­
wałego napadu rabunkowego, w 
czasie którego skradziono z 
mieszkania gospodarza w iejskie­
go W ójcika tysiąc złotych w bi­
lonie. Bandyci po dokonaniu na- 
nadu zbiegli, nie pozostaw iając 
po sobie żadnych siadów.

W szczęte energiczne śledztwo 
policyjne aoprow adziło do wy­
krycia i likw idacji zuchwałej 
bandy oprj^ZKów, ukryw ającej 
się od roku i bezkarnie działają­
cej na terenie powiatu rawsko - 
mazowieckiego. Na podstawie ry­
sopisu stwierdzono, że głównym  
spraw cą napadu jest poszukiwa­
ny przez policję  bandyta Euge­
niusz Kozioł, który zbiegi przed 
rokiem esicorcie policy jnej pod 
Grójcem

Po ujaw nieniu głów nego spraw 
cy napadu władze śledcze z liK  
widowały całą. szajkę bandycką, 
hersztem której byl 58-letni Am-

Cjd w  oborze
broży SwjdersKi, Dobrał on sóbu- 
do pomocy syna swego, 22-let- 
niego Stefana, oraz jego kolegów* 
—  A ntoniego Jędruchow icza i 
jego brata Leonarda, W szyscy 
członkowie szajki mieszkali pod 
Rawą M azowiecką, gdzie posia­
dali małe gospodarstw a

VI czasie rew izji przeprow a­
dzonej u Swiderskiego, znalezio­
no w oborze 5 rewolwerów i amu 
nicje, ukrytą w nawozie.

Jak wykazało śledztwo szajka 
ma na sumieniu wiele napadów 
bandyckich, m. in. na zagrodę 
Romana żSyglińsklego, zamiesz­
kałego we wsi Lechów , gdzie zra 
bowano l o 00 ćfL na dom Jana 
W itka we wsi Jeleń, mieszkanie 
W ojciecha Sikory we wsi Kłopc.- 
czyn, gdzie zrabowano .4000 zł. i 
kilka innych drobniejszych.

Aresztowanych bandytów* prze 
w ieziono do W arszawy } osadzo­
no w areszcie śledczym.

F i e g a S *  % X V I I  w i t k a
na d n ie  p o r t u  g d y ń s k i e g o

W  czasie pogłębiania i posze­
rzania kanału portowego obok 
kapitanatu portu w Gdym, zer­
wały się czerpaki pogłębiarki 
„K rab"

Nurkowrie, pracujący nad wy­
dobyciem czerpaków stwierdzili, 
że czerpaki zerwały się wskutek 
zaczepienia o szczątki starej fre­
gaty szwedzkiej, zatopionej w

WJ A r » G M O S C i  *  V O R U

tym mi jacu. Po w ydobyciu czer 
paków nurkowie przystąpili ao 
pracy nad wydobyciem  całej 
fregaty.

Fregata, orientując się po 
działach szwedzkich, w yaoby- 
tych w r. 1920 w pobliżu tego 
saritego m iejsca, pochodzi praw­
dopodobnie ż 17-go wieku.

W powfaiowym m.ascij woj. w ir- tel.rji aa 80 prac. jego wartości, 
szawskiego możni przejąć cukiernię. • W połowie listopada odbędzie się 

w  6 tysięcąnyni .nieście n i Woły- kilkodniowa wycieczk? gospodarcza 
niu potrzeba ililadu żelaza i naczyń na śląsK 2aulaański. Zainteresowani 
!(r,cher>"ych. , zechcą wcześniej zgłrszać swój e-

W 53 tysięczi.ym nuescie C. O. P. węrnuamy udział, 
jest do przejęcia większych rozmij-1 v’ większym mieście C. O. P. moż- 
rów żyaowska fabryka wyrobów api- ua nabyć ŁajJŚTf iwania. po ziikwido- 
rytuso^yrh i chemicznych za 94423r - waniu żydowskie] garbarń za 18.00C 
słonych. Licytacja oabędzie ślę ’ 7 zł. i można »aioiyć garnar le, gdyż \** 
listopada. Nabyciu możliwie przed li- miaście tym  i jkclicy b.ak garoarni). 
cyi -vją. '  j Polska spółdzielnia rolniczo - spo-

W wriękb-zym tr.ieśćie C. O. P. po- iy wcza przyjmie młodego ekspedien- 
ttzeóa SKiadu żelazs, ^orculany, na- ta ■ skromnych wymaganiach, 
czyń kucht-nnych 1 meoii. Lokal jest W Centrum Okręju Przemysłowym 
aa i 20,— zf, miusięcznle w em urn. istnieją wielkie możliwości w dzie- 
Konieczna przeróbka w rantach 6O0 ,—  azinie budownictwa, 
zf. Można także przejąć skłaa obuwiu Związek Polski posiada bafbć® du 
ortz fryzjemię. żó Ofert „ot'czącyck żbyiji rozmai-

W wiekszyin ■nieście' fta * olesi 1 tych przedsiębiorstw, śkladów i war- 
tżak: Wad 1 elektrotechnicznego, ie- sztatów oraz nieruchomości w cenie 
laz«, czapek 1 orzyborów wojsko- od '.liku tyil^cjr w em ż.
"Ych, konfekcji uamskiej . męskiej, 1 Lliżozycfi informacyj udziela Cen- 
składu farb 1 uapet, bławatów, futet,trala Związku Polskiego w Fomanraj 
drogerii oraz powróźmka, rymarza i 1 ul. Skarbowa 5 tn. 7, tel. 12-28

lapisy na cCzift
GON. 1 Dyst. 2100 m. Nagr. 1400 

zł.: Adua Laguna, Arg. ntyna, H&s- 
; a-n Boi, Turcja, Oitoy, Zo.za, Night 
Brcez", G raf, Janczarka.

GON. 2. Dvjt. UG0 n . Nagr. 1400 
Zi'. M;gdał, Slaiitieli Ufa, Mimulus, 
Lady Byrd. Koral II. Jurazha, Odlot, 
itirkoy i l  Muzyka. Huli.

GON. 3. Dyst. llOO m. NMgr. 2500 
zł., Sumatra II. Czic; ikar, Szatmar.

GON. 4 Dyst. 2100 m. „Sprzedaż­
na” 180 ) z l ' Ońali ska Adua, Laguna, 
Ramon* I\ Omara. Ommesan, Ma­
riasz. Lir l.i Mister Braun, Brysk.

GON. 5. Dyst. 1100 fet. Nagr. 1400 
z?: Rimcz 'tantra, S.t!eszer, Kamea. 
B-ankfc III, Łąs;ca, Eii>atuii III, Jerry, 
Sarkgoa! a, obie Bessie.

GON, 8. Dyst. >300 , 1. Nagr. 180C 
zł: Ruń II Rusałka, Turcji, Fwkżrts, j 
Florencja Ii, Ls Scala, Yóilia, Nobile, 
Raltoczj* Tauryda. Ko-ona, Lohen-

gri.i, F a la m is, L a  Vem e.
G O N . 7. D y st. 12u0 rn. N a g r .  

„Sprzed, żna” 2000 z*.: Savoyard , S l is s  
K ik a , 'iicha. M arte l, Pa rtyzant, L u ­
zak, Sa ra g c .sa ,  Koaan, Sum ak.

G O N . 8. Dy«z. 1603 tn. N ig r .  3000 
zł: Ram zes, Oviette Gti.rie, J u l  A lo n - 
go, D e rw isz  I I I ,  Jlr.za I I .

G O N . 9. D yst. 1200 m. N agr. 2»a)0 
z): Solista, Homar, Pazur, Pałsnku, 
Orkan U, Wolta T iran.

G O N . 10. D y s t  2100 m. N a g r .  14U0 
zt: Syp - T a jfu  1, B reze ida  G agneu r, 
L o ra ,  Mernoria, T a sm an ia , Iloraz, 
B r y s k  H aga r.

W KRASNYMSTAW1E
zaprerui.ierowuć . A B C  nożna

n p. Wandy Kulowej

l i
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J i  J i .  M o ta u & k i ł j i  stg- z  W t v c h

1  u  x  e  x  O c c i d e n i e
P l e m i ę  T o m a s s i n l e & o

Otwieram nr. 281 rzymskiego 
„T evere“ . Na stronie 2ej znajda 
ję  list z Polski następującej tre­
ści. iw  s k ró c ie ):

„Żydzi mają w rękach wielkie 
towarzystwa wioskie w Polsce...

Żya c okolic niegdyś „odległych 
monarcni! habsburskiej, który po 
wojnie uzna* za korzystne przyj* 
da oby ateistwa włoskiego, me 
wszedłszy nawet w jakikolwiek kon­
takt z u ropuz skaną ojczyzną,

nich zdyskontowana gardzę i prze­
śladują prawdziwych »Vłochów, ro­
botników lu. i kromnyeh i podrzęd­
nych urzędników, zręcznie n bezli-' 
loćnie wyzyskiwanych w zbieżności 
od siebie. Wrorem do naśladowani- 
nrzej nich hyt zmsrły polski łyd, 
Józef Toeplitz któiy faworyzowa­
ny we Włoszech w pięknej erze Lu. 
zatti'ego i Sonnina, uiotał. Jak się 
należy doić krowę tłustą...". .

C Z Y  T Y L K O
przeniósł się natychmiast do Buda- I i U Z Z A T T I  1 S O N I N O ?

prefftiiem Włocha i pod protekcją popierali >,Iegfe artis wspołple- 
Italii; żyd galicyjski, kt6rv schwy- mieńców swoich i współ wy znaw- 
d ł paszport ra skutek lekkomy*'- c()Wi a piękny pa}ac prŁy plaCu

° < ? « » « •
żyd rumuński. którzy tymi cłj in* po i bezwolnie ich rozkazy. Pew 
ny-ni drogam. potrahli się wsitzg- nie —  Tom m asiniego (odznacao 
nąc... do i riei«iej rodz.ny włcakiej neg 0 zresztą przez faszyzm )

p * «  »',«>■ *  < w
nych f ju i  za taszyzmu —  kolejnie je -

W rękącli tych fałszywych współ- go następcy w W arszawie uezy- 
iodaków znajdują się naj ważniej- nili cośkolwiek, palcem ruszyli, 
sze stowarzyszenia włoskie w Pol- by poinform ow ać łu ym  „cierpli
sce. a w następstwie setki milionów , . ___ it ______
kapitału italskiego. Szkód., mate- "F . bo w ieczny o nastrojach 
rtak f moralia a w dał- pulsujących w ozerokich cołach 
szych rkutkacr bZKonliwa kon- społeczeństwa, czy uczynił co- 
sekwoncjn polityczna tego sanu by ze swej strony na-
faktycznego dla kraju naszego, me . hliż-
dozwalają, aby ten problem dłużej wiązać z term nastrojam i 
■ - ‘ szy, jak się należało stosunek?

Niente, n ierte, nientel
był ignorowany.

Ż Y D Z I 2 A  T A R C Z A  
I T A L S K A

Żydzi z paszportem wloskim; ba­
wiący w Polsce na szczęście me są 
liczni, ale j dnak wywierają za tar 
czą potężnej i szanowanej Italii fa 
szystowskiej ł imperialnej przew* 
gę, któr«j najwyższa por. położyć 
koniec, W każdym zaś razie nie 
pizj sparują Italii dom-ego imienia, 
osobliwie w l olsce, gdzie także i 
żydzi miejscowi uważani Za kię 
skę wymagając, usunięcia, trzy­
mani są w podejrzenie i wyraźnie 
Izolowani od rdzennych Polaków.

i prawdzie. Po pr*ez k-tastrotę po-. 
tcrpu, ofiarowanie I*aak:, — -t , 
praw Mojicozowi, chwalę i ktęsKil

królóy, niewolą babilońską i rzym­
ską po p.zez wielkich rabinów i a- 
Itks-ndryjeżyków, filozofię Spinozy,

W O D Y  K W I A T O W E
M A c S O Ł A

TŁO flK toTZjz h r t o t C f ż

A T U  
C N  l - C K I  

S Y M F O N I A
M A f i Z E N I E

WARSZAWSKIE LABORATORIUM CHEMICZNE U. 
W S Z C D Z I t  DO N A B Y C IA

duch żydowsk szukał swego Boga 
pra wd de.-, Kiedy jednak kana 

historii świata wśród gromów i bły­
skawic światowej ł-awierachy się 
odwróciła, naród «aś żydowski wy­
chodzi na światło słońca, czyż 
nie zechce „żuka" s -e g o  Boga rów­
nież i „  pięknie? 1 zbliżą się nasze 
dusze i rtanie się ,ed,.a owczarnia 
i jeden po iterz i Śmiać ię będzie­
my, kii dy st . ać się będziecie bę­
dziemy płakać waszymi łzami". 
Tako prawił legista Krakowski 

Sygierycz. Nie inaczej wywodził 
rzymski „kauzyperda" Beonio - 
Brocchieri w słow ach :

„Grecja, Rzym, Izrael, zlawszy 
się cudownym procesem w nową 
wiarę ukształtują wskrzeszoną 
świaaonuść narodom 6 - pcluyczną 
czasów przyszłych...” .
Inny włoski Sygierycz, „ono- 

vevola‘ ‘ Cassinelli f s a ł  ze swo­
je j strony do „T evere“ :

„Wycofać z obiegu całą „sum­
m ę'” myśli żydowskiej, toby zna­

czyło zburzyć procesy rozwojowe- 
nietylko żydowskie, ale łr.dńskie * 
aryjskie , znaczyłoby: stworzenie
absurdalnego gketta mózgów...! To 
żyd..,, rozjątrza i bioid refoimato- 
rów i podnieca rewolucjonistów z 
roku 1789. Jego to zjednoczona e- 
nergsa służy do wytwozenia się na­
rodów..,” .

„O noeeYola” Cassiiieili z du­
cha jest „m orżow cem ". M ógłby 
wykładać historię polsKą czy 
powszechną w Uniwersytecie Ja 
giellońsklm. Należy do kręgi 
Bluma, nie zaś Benita. Urodź.i 
się o 50 lat zapóźno, zamiast w 
erze Luzzatti‘ego. Nie jest fa ­
szystą, aie jak się mówi —  „fa l- 
szystą“ , „esprit fau n " nie ,,'es- 
prit fo rt" . Jeszcze dziesięć lat 
temu był w Rzymie na m iejscu, 
jeszcze dziś kwitnąłby w Krako 
wie Sygieryczów,

W Ł O S C Y
S Y G IE R Y C Z E

In icjatyw a zaś genialnego Be­
nita tem bardziej dla dwojga na 
rodów - przyjaciół przyszła w 
porę, że i tu i tam, w Polsce za­
równo jak i w Italii, nie brak 
wśród ,go jów " owiec parszy­
wych.

I tak w Krakowie Pupieljw  i
Morawskich pisał 1 lutego 4929

Oczywiście,* że *Polacr' "usiłujący tr- *  żydowskim „Nowym dzien- 
ruzwiązać swój problem żydowski, niku" m iejscow y adwokat Sygie- 
niewątpliwie poważniejszy i bardziej rycz”

S S S S S & A  r t i  i . .  * » ,
"  z w . chronieni włoskim « 1 * «  *  1S?> w -
b/watelstwem, w związku z naj- j 
ystrętn‘ejszym i najnienawistniej- 

szym lokalnym elementem żydow­
skim trzymają w garści wielkie 
włoekw orgam my towarzystw u 
be^pieczemowych, przemysłu^ auto- 
mobilowegL i y-łókienniczcgo, 
które rozwijaj;, wszechstronną dz:a 
łalność w Polsce i * których kapi­
tał polski i prące polska są również 
zainteresowane.

A eóZ pow ledzieć o delikatny... | 
położeniu przedstawicieli Itaiii, 1 
którzy muszą ze w zgiędów formal­
nych chronić tych fałszywych współ 
ziomków ?

...Ci żydzi z paszport en włoskim 
są najzażartszyiri i najzłośliwszyml, 
krytykami wszys kiego tego, co się 
robi we Włoszech, prowokując za- j 
razem nieustanne alarmy polit-^zm 
i finanr we na szkodę opi-ikującegc 
się nimi kraju. Wyposa żeni w prze­
wrotność cechującą Izraela, mają 
sobie za grę korzystni — ile mówić 
o Polakach przed Wiochami i o 
Włochach przed Polakami.

Usuwając się rd wifcikiej _ mani­
festacji na rzecz Włoch, która by 
nie mogła być ryzykownie przez

Bezpłatne kursy i pokazy goto­
wania e lektryczsiością

wŚaloflifiElektr.Klt8'$ki€j
Drzy Ul. Marszałkowskiej 150.

nem narodu żydowskiego, Słonim­
ski wywiesza swój sztandai o żar­
cie, a. kiedy zatrzymał się w Rzy­
mie nod zwaloną kolumna staro­
rzymską, iiie waha się rzucić si" jęj 
z pewną jakby wyższością: „A prze­
cież jestem o dwa tysiące lat star- 
szy” .

Syn rasy stokroć starszej niż 
„porta Romana” , opier poićała 
dłoń o zwaliska, płonąc żndzą, jak 
Paw'd, mocowani- się z olbrzymem 
kultury łacińskiej, ojczyzną jego 
bowiem... nie jeat stary P- ym ani 
sarmackie równiny Tudwiolańrikie, 
ale piaski pustynne Judei dolina 
saronn i Śnieżny Liban.

Wielki przewrót rewolucyjny i 
eksperyment socjalistyczny w Rosji 
sowieckiej nie mógł pozostawić nie­
tkniętej goi acel i gon jącej wyo­
braźni Słonimskiego. Wszak w księ­
dze Lewitów napisaniem jest: 
„wszelka ziemia jest moją", w hi­
storycznym zaś państwie judejskim 
ziemia, z? wyjątkiem kapłanów, nie 
mogła być przedmiotem indywidual­
ne) własnosi t. Słonimski... u«tosun- 
kowywuje do teg" fenomenu ideo­
wi.go, jakim byl przewrót bolsze­
wicki w Rosji, jasne i wyraźnie, a 
Polsce, jak Carducci Włochom —  
miałby na przekór iej łzom_ i szlo­
chom z antyczna oiła rzucić grom. 
Czy nis za wielkie nicporozutue 
nie?...

Przez sześć, a może więcej ty­
sięcy lat, dusza nar' iu żydowskie­
go szukała swojego Boga w grozie

Gospodarka frontu Lodowato
d o n p o w a d z l a  c i  o  r u i n y

G o t n l c t w o  f r a n c u s k i e

D ZIEŃ W PO LITYC E
ODZNACZENIE P. PREZYDENTA

R. P.
Z ramienia prezydenta Paetsa, 

gen. Spanson uda się do Warszawy, 
aby wręczy" w  imieniu pre 'denta 
Estonii p. Pi ezydentowi Rzplitej 
Mościckiemu insygnia orderu Bia­
łej Gwiazdy. Dotychczas orderem 
tyni, który jest nrjwyższym orde­
rem estońskim, jest odznaczony je ­
dynie król Szwecji Gustaw V.

POSIEDZENIU 
RADY MINISTRÓW 

W dniu 3 bm. odbyło się pod 
przewodnictwem premiera gen. Sła 
w oj - Składkowskirgo posiedzenie 
Rady ministrów Przedmiotem o- 
brad były sprawy, związane z u- 
chwaleniem preliminarza budżeto­
wego na rok 1930-40.

W  szczególności Rada ministrów 
przyjęła projekt planu użytkowa- 
n*ą iasóv paiiStw owych na rok gos­
podarczy 1939-40 Nadi-o Rade mi­
nistrów zatwierdziła bilans oraz ra­
chunek strat i zysków eksploatacyj 
nych z rachunk'em wydatków na 
poczet zysku eksploatacyjnego przed 
siębiorstwa Polskie Koleje Państwo 
we za tok gospodarczy 1937.

KANDYDACI DO SENATU 
Jako czołowych kandydatów do 

Senatu z terenu województwa łódz­

kiego wymieniaią: b. posłf R P. w 
Teheranie — HAmpia, prez. fede­
racji P. Z. O O. — Fichn- dyr. G. 
Klikowa, prez. O. T. O. i K- K- woj. 
łódzkiego b. posła Fijałkowskiego 
oraz b. sen, K. Algajera.
••13 LISTOPADA MANIFESTACJA 

P. P. S.
Zapowiedziana na an 3o b. m. 

wielka uroczystość PPS z okazji od­
zyskania Niepodległości została Ir 
łożona na dzień 13 listopada. W 
dniu tym bowiem odbędą się w ca­
łej Polsce uroczystości, zorganizo­
wane przez PPS. W Krakowie udział 
w komitecie orgamzacyjnym oiorą 
udział delegaci Str. Ludowego i De­
mokratycznego.

AGITACJA 
INSTRUKTORÓW -LNICZYCH 
Instruktorzy Kółek Rolniczych na 

terenie woj. kieleckiego prowadzą 
intensj wrą akcję wyborczą na re- 
braniacn Kółek. Szczególnie naje­
żona jest akcja w powiecie kielec­
kim, którą kieruje p. Gołąlek.

NOWA URM 4 UKRAIŃSKA 
Powstała ostatnio vre L wowie na 

szeroką skatę zakrojona firma pod 
nazwą „W owna", której zadaniem 
jest skup wełny krajowej i jej prze­
róbka. inicjatywa założenia tej pla 
towki wyszła z towarzystwa Siliskyj 
Hospodar.

Paryż, w listopadzie (kor. wł.)
Lotnictw o F rancji, a szczegól­

n ie przemysł lotniczy przeżywa 
obecnie okrea kompletnej reor­
ganizacji. W ysiłki rządu i ią w 
dwóch kierunkach: pr/.ystosowa 
nia, przez odnowienie maszyn, 
do produkcji seryjnej oraz stwo 
rżenie nowych kadr robotni­
czych, odpowiednio fachow o wy 
szkolonych.

K O N IE C Z N O Ś Ć
U Z D R O W IE N IA

K onieczność uzdrowienia przę 
mysłu lotniczego (kazała -;Bię 
sprawą b. pilną i niezbędną. 
•Stan, jakość, liczba w porówna­
niu ze stanem lotnictwa innych 
państw okazał się zastraszająco 
niedostateczny, nie wystarczają 
cy do cbrony Republik*. Dla o- 
rientacji podaję tabelę porów ­
nawczą (w  p rzyb liżen iu ): Fran 
c ja  —  ogólna liczba aparatów 
3.400, liczba aparatów nowoczes 
nych 1.200. N iem cy: 6500 i
2.600. W łochy : 5.000 i 1.700.
Podczas, gdy np. N iem cy produ 
kują około 500 miesięcznie, za­
trudniając 200.000 robotników, 
F rancja  zaledwie 60 miesięcznie 
przy 50 tys. robotników.

2 00  S A M O L O T Ó W  
M IES I E C Z H IE

A by wypetnić zamierzony pt° 
gram przemysł francuski musi 
w najbliższym  czasie produko­
wać 200 samolotów miesięcznie, 
przechodząc do seryjnej produk­
c ji prototypów już przygotowa­
nych, a w iec : m yśliwskich Mo- 
rane 46, B loch 151, Dęvoitine 
520, bom bowców lekkich. Potez 
63, B loch 131. Am jot 3-i, Liorc 
45 —  aparaty te niczem nie u- 
otępują niemieckim, a inne bęJą 
ce w przygotowaniu nawet prze­
wyższają samoloty Rzeszy.

Bardzo ważne zostało wydane 
zarządzenie zaprzestania produ!: 
c ji starych typów, zwanych 
„v ieux  eoucous", których szyb­
kość i sprawność okazała się 
n iew ystarczająca w porównaniu 
z ostatnio budowanymi modela­
mi.

G P S P O E  ; i  R F L A
M r* COT a

Czytelnik niewątpliw ie zna hi­
storię gospodarki Frontu Ludo­
wego w przemyśle lotniczym :

A larm y prasy francuskiej <? 
opłakanym stanie lotnictwa sńe- 
rokim echem rozchodziły się po­
za granice i każdemu z nas na­
suwa się pytanie, cz*y możliwe 
jest, aby Francja, kraj nadzwy­
czaj bogaty, posiadający b. wy­
soko rozw inięty przemysł samo­
chodowy, m ający liczne fabryki 
sam olotowe, surowiec, zdolnych 
inżynierów  - konstruktorów, 
dzierżących przez wiele lat zasz 
czytne czołow e m iejsce w  rekoT- 
dach —  dziś posiaua niedostate­
czne lotnictwo.

N iestety —  w  okiesie władzy 
b. m inistra lotnictw a C o fa  za­
chodzą zasadnicze zm iany: prze

mysł lotniczy zostaje w  znacz­
nej mierze upaństwowiony, wpro 
wadzony 40 godzinny tydzień 
pracy, liczne strajki itd. osłabia 
ją  prodmkcję, która staje się nie 
w ystarczająca, a liczne przerób 
ki dochodzące do 150 zmian - 
przeróbek prototypów niekiedy 
nawet po poprawkach nieprodu- 
kowane oraz buaowa starych ty­
pów, zapędzają lotnictw o francu 
skie w impas.

O P O Z Y C J A  K O M U N Y
Nowe zarządzenia iządoWe spo 

tykają się z opozycją  związków. 
Sympatycy Frontu Ludowego 
w ołają, że wszystkie fabryki lot­
nicze muszą być upaństwowione, 
n ie p o trze D n a  jest kalkulacja, bo 
odbiorcą jest tylko państwo, dla 
którego produkcja jest zupełnie 
w ystarczająca. A obok tego jak

wygląda ośw iadczenie w iceprze­
wodniczącego Izbj Jacąues Du­
clos, który w Nevers w dniu 16 
października b. r. powiedział: 
„Dumni ze sławnego dziedzictwa 
wielkich przodków Rewolucji 
Francuskiej... musimy wspólnie 
przeszkodzić niszczeniu socja l­
nych zdobyczy Frontu Ludow e­
go"...

T R U D H E  7 A R A N IE
Trudne w ięc zadanie ma do 

spełnienia prem ier Dalad*er, któ 
re staje się w’obec ciąg łycr ata­
ków komun>stow tym ~ tiuaniej'- 
sze, że wymaga w spółpracy ca­
łej Izby. *

Francja  znajduje się w nie­
bezpieczeństwie, dlatego też nie­
zbędne jest wynalezienie pienię­
dzy na obronę narodową, cc w o- 
bec od lal postępującego deficy ­

tu skłania rząd do szukania dróg 
zdecydowanych.
PP. IG R A M  N A  19*9  R*

W  najbliższych dniach zostaną 
ogłoszone dekrety, regulujące 
tak życie gospodarcze, jak  i po­
lityczne. W  przemyśle lotniczym 
nie ulega najm niejszej wątpliwo 
ści zostanie bezw zględnie zasto 
sowane zarządzenie, idące w 
kierunku zwiększenia produkcji.

Trudności piętrzące się z całą 
pewnością zostaną przezw ycię­
żone, program , przew idujący na 
rok 1939 _ budowę 3000 • platow- 
ców zostanie wykonany, najbliż­
sze lata uzupełnią braki sił po­
wietrznych Republiki, a dla nas 
stan bojow y sprzym ierzonej 
F rancji nie może być obojętny, 
dlatego też śledzimy rozw ój u- 
zdrowienia awiacji. z wielką uwa 
gą. J C. S.

Z l ' d z i  —  i d e a *  d o b r o c i
„riasż; Ptzegląa” troszczy się o interesy Polski

„N asz Przegląd" martwi się 
antysemityzmem p. w iceprem ie­
ra Kwiatkowskiego i stara się 
wytłum aczyć ma, że żydzi są 
ideałami, bez których Polska nie 
mogłaby istnieć.

Ł A G O D N E  ft l  & K I
Żydzi są przecież uosobie­

niem łagodności i pogody du­
chowej, jak o tym pisze „Nasz 
P rzeg ląd ":

Dalej czy żydzi są winni temu, 
że miesteczka zatraciły pogodny

Kapefner-Kaplicki prezesem
R j o v N adzorczej Jawornickich kopalni

W  Krakowie kursują pogłoski, 
że stanowisko prezesa Rady Nad 
zorczej Jawornickich Kopalni 
W ęgla, opróżnione przez zgon 
płk. Beliny -  Prażmowskiego, 
ma zająć oDecny prezydent mia- 

, sta, dr. Kaplicki, który ma rów ­

nież kandydow ać do Senatu. W 
tym wypadku dr. Kaplicki zrezy­
gnowałby z prezydentury.

Nowa Dosada p. Kapelnera - 
Kaplickiego będzie niewątpliwie 
bardzo rentowna i wygodna w 
połączeniu z zajęciem  senatora.

Wybory prezydenta Litwy
14  listo p ad a b. r.

KOWNO, 4. 11. W soboti odbędą 
się w Litwit wybory delegŁtów kole­
gium elektorów, zada"iem których bę­
dzie dokonanie wyboru prezydenta 
Litwy,

W wyborach tych v» ,*źmie u .._ł 
3850 członków ^amorzadów miej ski* n 
oraz aamorządów powi-fttowyc i 120 
osób z kraju cłajpedzkłego. Wybiorą 
oni 128 przedstawiciel. ■ elektorów, 
którzy dnia 14 bm. w Kowni< doKo- 
nają wyboru prezydenta republiki li­
tewskiej.
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  

A B C
Z B I I Z A  
S T O L I C Ę

2  P R O W I N C J Ą

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

F j wyborach w sali posiedzeń sej­
mu litewskiego odbędzie się uroczysta 
akademia w czas'e której nowoobrany 
prezydent złoży przysięgę wierność..

W : rązku z wyborami prezydenta 
przewiduje się w tych dniach ogłosze­
ni! amne-t'i przez obecnego prezy­
denta Smctonę.

charakter wsi? Nie ma narodu k r  
dziej pogodnego, niż żydzi. Ob­
iektywną oznak, pugodnoścł jest 
zazwyczaj optymizm i muzykal­
ność, a jeaen i drugi sianow. ce­
chę żydów.
O, kochane żydki. Przecież tal- 

mud, m ówiący o zabijaniu, okra­
daniu i oszukiwaniu niewiernych 
—  to najlepszy wyraz posrodnej
duszy żydowskiej.

z Y D Z I  1 A B C
Żydzi boją  się kolonii- Bo lo  

zawsze łatwiej wów czas żydków 
do kolonii eksportować, a w ięc 
w strachu „N asz P rzegląd" po­
w ołuje się nawet na „ABC“ .

No a czy dobiobytowi pomaga­
ją kolonie? Owszem, od przybyt­
ku głowa nie boli. Może byłoby 
dotrze, gdyby Polska posiadała 
Kolonie. /  le z drugiej strony *ia- 
wet uitra - antysemickie, „ABC" 
(którego przecież o miłość ku ży­
dom posądzać nie można) kled) i 
słusznie zauważyło, że podczas 
gdy dla państwa noga tego kolonie
są dobrodziejsttwem, t< dla pań­
stwa ubogiego są tylno cięż rem, 
który wzmaga jego nędzę.
Niechże się panowie z „N asze­

go Przeglądu" tak bardzo me 
m artwią —  zostawimy im wolną 
rękę w wyborze koionii, a sami 
postaramy się tylko stworzyć ta­
kie warunki, aby oni w oleli w y­
jechać z Polski —  chociażby na 
Madagaskar

Kto zostania prezesem
Naczelnej Organizacji Hutnictwa

Nowomianowany podsekretarz 
stanu w Min rikarbu a dotych­
czasowy wiceprezes B. G. K. p. 
Józef Kożuchowski, objąwszy
nowe stanowisko zgłosił rezyg­
nację ze stanowiska członka Ra­
dy Wspólnoty Interesów oraz ze 
stanowiska prezesa Naczelnej

Organizacji Hutnictwa. Cieka­
we, kto zostanie powołany na to 
ważne stanowisko.

Wśród kandydatów wymienia­
ne jest m. in. nazwisko p. Klar 
nera.

Nikogo by to nie zdziwiło, no 
bo gdzie nie ma p. Klarnera?
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h a n d l o w e
b u d o w i e

W edług ostatnich lanych an­
gielskiego towarzystwa re jestro­
wego statków handlowych (L lo - 
yd ‘s Register o f Shipping), w 
dniu 30 września roku bieżącego 
znajdow ało się w budowie ogółem 
685 jednostek o tonażu 2.712.277 
trb —  liczby te nie obejm ują 
statków budowanych w Sowie­
tach.

W  porównaniu ze stanem w 
końcu czerwca br. budownictw o 
okrętowe w ykazuje spadek o 
114.625 trb, lecz je s i wyższe ani­
żeli kiedykolwiek w okresie od 
czerwca 1930 do m arca 1937

Z powyższej ogólnej sumy w 
wiehciej B ryianii i Irlandii budu­
ję  się 183 statki o tonażu 885.481 
trb. ("przed rokiem 283 statki —  
1.184.635 trb ), następnie idą N ie­
mcy 133 statki —  382.791 trb, Ja­
ponia 69 — 319.862 trb ), Stany 
Zjednoczone Ameryki Północnej 
40 —  2Ó0.909 ub . H olandw  —  
93 —  246.892 trb., Italia 22 —  
153.485 trb, Szw ecja 24 —  116.950 
trb. Dania 19 —  111,690 trb. 
W szystkie inne państwa budują 
poniżej 109 tys. trb.

» O L Z A “
Trzeba nadmienić, że w tych 

m iędzynarodowych wykazach zna­
n i a  się, bodaj po raz pierw szy w 
h istorii i Polska z jednym  stat­
kiem parowym  o tonażu 1.080 trb. 
Jest to jak  wiadom o statek budo­
wany na stoczni gdyńskiej —  bu­
dowę rozpoczęto w duiu św ięce­

nia stoczni t. j . 28 sierpnia br., budują dla obcych arm atorów 29
a ostatnio po odzyskaniu Zaolzia 
zapadła decyzja, że statek ten bę­
dzie się nazywał „01za“ .

Nie może ulegać najm niejszej 
w ątpliw ości, że odtąd Polska bę­
dzie figurow ać w powyższym re­
jestrze z liczbami nieprzerwanie 
rosnącym

T A N K O W C E
Pow raoając do ogólnych da­

nych budownictw a okrętowego 
należy stw ierdzić olbrzym ią prze­
wagę statków m otorowych, a 
m ianow icie 216 o tonażu 1.751.183 
przy cz^m niektóre kraje jak  B el­
gia, Dania budują 'wyłącznie stat­
ki m otorowe.

Poważny procent stanowią tan­
kowce, których znajduje się w 
budowie 98 —  826.660 t r b , b io ­
rąc pod uwagę tylko jednostki o 
tonażu tysiąca i wyżej trb.

Z ogólnej liczby budowanych 
statków 3 parowce wykazują po­
jem ność pow yżej 30.U00 trb., każ­
dy w tym Queen Elizabeth około 
85 000 trb.. dwa parow ce i trzy 
m otorow ce o  tonażu oa 20 do 30 
tys. trb.. siedem parow ców  i 47 
m otorow ców  od 10 do 20 tys. trb, 
11 parow ców  i 52 m otorow ce od 8 
do 10 tys. trb. każdy.

N A  Z A M Ó W IE N IE
Ciekawe są nadto dane doty­

czące budowy statków zam ówie­
nia zagraniczne. Pod tym w zglę­
dem dzierżą prym Niem cy, którzy

M o r d  r a b u n k o w y
z  p r z e d .. .  600 laty

W złożach torfowych, nbdaleto 
miejscowości Barberg w Szwecji, 
znalezione zostały zwłoki mężczyzny, 
które poddano badaniu uczonych.

N IE Z G O D N E  
... M A Ł Ż E Ń S T W O

P A M I Ę T A J  
O  BEZROBOTNYCH  

N A R O D O W C A C H

Z doskonale zachowanego ubrania, 
jakie trup mial na sobie — stwierdzo­
no, że zmarły był wysoko postawioną 
osobistością —  zaś z oględzin sa­
mych zwłok, że padł on ofiara skry­
tobójczego moidu rabunkowego, oraz, 
że działo się to przed 600 laty!

W e d ł u g  w s z e l k i e g o  p r a w d o p o d o o i e ń  
stwa został ów rycerz napadnięty w 
czasie polowania przez zgraję rabu­
siów, którzy zadali nui liczne rany 
szpadami, następnie obrabowali z 
wszystkich wartościowych przedmio­
tów pozostawiwszy na nim tylko naj 
niezbędniejsze części ubrania

Zbrodnia ta została odkryta dzięsi 
przypadkowi dopiero po 60o latach!

Ubranie, zdjęte z trupa samordowa 
nego —  stanowi dzisiaj niecodzienny 
eksponat muzeum w  Barbergu, oglą­
dany z ogromnym zainteresowaniem, 
przez wszystkich zwiedzających.

statków o tonażu • 155.428 trb., 
następnie idzie A nglia około 
142.000 trb., Holandia 101.350 
trb., Szwecja 95.250 trb., Dania 
69.870 trb.
Francja  nie buduje ani jednego 
statku dla zagranicy.

Od procy do „Grubej Berty”
Artyleria w dziejach śwista

Artyleria — to najgroźniejszy ro­
dzaj biOni w  ciągu całych stuleci. 
Ona decydowała zawsze o zwycię­
stwie i ostatnia schodziła z pola 
walki broniąc huraganowym og­
niem odstępujące oddziały.

Dzieje artylerii zapoczątkowane 
byty właściwie w tym momencie, 
gdy w  giowie pierwotnego m o -

auęśni. "Wiele jedn Si wieków i ty­
siącleci minęło zanim człowiek bu­
dujący już potężnp grody skonstru­
ował katapultę, przy pomocy któ­
rej wielkimi kamieniami rozbijał 
twierdze przeciwnika. Ta prymity­
wna artyleria powstała tysiąc lat 
przed ugodzeniem  Chrystusa. Ma­
szyny zbudowane z drzewa w y­
rzucały kamienie *,< pomocą skręco-

^Ele ktrvczne oko
za s tą p i k s ią żk i dla ociemniałych

■ myŚI' t i S  i nego~ sznura^ który gwałtownie roz-cięstwre aecyauje me tylko siła w^ jąc gic nadawaf  pociskowi du_
ży pęd. Katapulty, oczywiście udo­
skonalone miały decydujący głos 
przy . dęganiu twierdz aż do koń­
ca XIII wieku.

D waj norwescy inżynierow ie 
wynaleźli podobno aparat, który 
jest epokowym, bowiem zastępu­
je  druki dla ociem niałych. Na 
czym istota wynalazku polega, 
jeszcze niewiadom* . W iadom o 
tylko, że przez zastosow anie całe­
go szeregu komórek fotoelektrycz- 
nych i taśmy film ow ej, je st moż­
liwe odczytywanie przez ociem ­
niałego norm alnego druku ala 
widom ych. Gdyby w iadom ość o- 
kazała się prawdziwą, spowpdowa 
łaby ona praw dziw y przewrót w 
życiu ociem niałych, poniew aż

przez użycie tego aparatu umoż­
liw iłaby im zapoznanie się z litera 
turą całego świata, co dotycnczas 
było niemożliwe, bowiem  trzeba 
było sporządzać specjalne druki 
dla ociem niałych niezm iernie nie­
praktyczne w użyciu i drogie w 
wykonaniu.

Jak podają pisma szwedzkie, wy 
nalazek ten ma być opatentow a­
ny w N orw egii, A nglii, Niem­
czech i F rancji. Koszt aparatu 
iest stosunkowo bardzo mały, w y­
nosi bowiem 300 koron , szwedz­
kich.

D c i i r o l o i l i  ra irodg
B rw i z ło t e , srebrne i brylantow e

Ostatnim krzykiem mody —  
lansowanym przez ekscentryczne 
piękności am erykańskie, stały się 
brw.’ złote, srebrne, a nawet 
brylantowe.

Do oelu tego służy pył tych szła 
chętnych metali w zgł. brylantu, 
który przechow yw any jest w 
specjalnym  schowku torebki 
ręcznej.

Z łocenie, srebrzenie wzglę bry- 
lantowanie brwi nie jest tok 
prostą rzecz.* i wym aga pewnej 
w praw y, gdyż chodzi głów nie o 
to, aby Kosztowny pyłek - -ozpro- 
wadzony został w  takiej " ilości, J 
aby nadał brw iom  wym agany p o ­
łysk, a nie rzucał się w  oczy.

Na razie ukazują- 'się piękno­
ści amerykańskie z tak sprepa­
rowanym i brwiam i —  tylko na 
balach i dużych przyjęciach.

Trzeba tu zaznaczyć, że zdarza­
ły się wypadki ciężkich zapaleń 
spojów ek, na jakie zapadały 
niew olnice tej now ej m ody —  nie 
odstrasza to jednak w cale innych 
od coraz częstszego ukazywania

się z brwiami, o dyskretnym, p o ­
łysku złota, srebra i brylantu.

Ten now y „środek  kosm etycz- 
ny“  —  jest oczyw iście dostępny 
tylko damom bogatym.

Litewska
flota w oienna

W śród m niejszych państw bał 
tyckich jedyna Litw a nie posiada 
floty  w ojennej. Coraz częściej jed 
:iak prasa litewska omawia ko­
nieczność posiadania niew ielkiej 
floty , złożonej z lekkich jedno­
stek. Rząd litewski ma podobno 
udzielić" zaiftówitnie na budow ę:

a ) 2-ch kontrtorpedowców po 
800 ton w yporności, o szybkości 
38 węzłów, uzbrojonych w  3 dzia­
ła 127 mm,

b) 2 -ch  okrętów podwodnych 
po 500 —  600 ton:

e) 3-ch traulerów po 200 tan i
d ) 2 —  4-ch ścigaczy torpedo­

wych.

ZaMZcwone rece
m o ż n a  d o p r o w a d z i ć  d o  a k s a m i t  m e  j  

o t  \ D f . o ś a ; B M C o k i ,  s t o s u j ą c  c o D n a t im e

K r e m  P R A & T C W
P *  e  P ?  r - E C T l O N

P IE R W S Z E  A R M A T Y
Po wynalezieniu prochu strzel­

niczego przez Schwartza w r. 1313, 
powstał' pierwsze armaty. Były to 
rury o wytrzymałości bardzo małej, 
o niewielkim zasięgu i celności 
strzału. Nabijano je prochem i ku­
lami. Armat tycn używano, gdy 
trzeba było zroD ić  wyłom w murze. 
Wiele jednak pracy wymagało usta 
wienic armaty poa odpowiednim 
kątem, zaś strzelanie było związa­
ne z dużym" niebezpieczeństwem, 
Taka ..a.mata" często więcej szko­
dy zrobna własnym żołnierzom, 
niż przeciwnikom.

P Ó ŹN E
Ś R E D N IO W IE C Z E

W.ek XIV był okresem wspania­
łego, jak r>a owe czasy, rozkwitu 
artylerii. Lury odlewano z bronzu, 
a nawet z zeiaza. Jednał nie moż­
no. było strzelać częściej, niż raz na 
Jodzinp Jednocześnie zaczęto kon­

struować pierwsze armaty, opatrzo 
ne przyrządami do podnoszenia i 
celowam-i. hraucja posiadała w tym 
, ’ asie już JOTO armat "rozmaitego 
kalibru, Techilika wyżłabiania wnę 
trza luf podnosi ich celność i spraw 
ność, 1520 r. Niemcy budują ar­
maty długości 5 m. i wagi 15 ton. 
W 1592 r. Francja posiada armat'" 
o jeszcze dłuższych lufach. W Mc 
rkwie budują słynną ao dziś arma­
tę ,,c r puszka", która waży 30 ton 
Ten olbrzym nie nada je się jednak 
zupehiir do użytku z uwagi na 
trudności przy transporcie.

W  połowie XVII wieku wojska 
szwedzkie canosiły szereg zwy­
cięstw, dżięki posługiwaniu się 
znaczna ilością lekkich armat.

AT-TYI F -H lA  
W  O F E N Z Y W IE

Doskonalenie armat posuwa się 
w szalonym tempie. Napoleoi bu­
duje chaubice o 8 i 11 cali średnicy 
strzelające na odŁąahść 5 km.; pr- 
cisk biegiiie z szybkością 320 m. na 
sekunde.

W r. 1805 pierwsi Anglicy zaczy­
nają używać szrapneli, a więc po­
cisków' wybuchających w pow ie- 
trzu. Wynalazcą ich jest angielski 
oficer Shraprttl. O zwycięstwie 
Niemców r. 1871 zadecydowały m. 
in. nowe typy armat nabijanych 
już z tyłu. Po wojnie rosyjsko - 
tureckiej w latach 1877-78 przycho­
dzą nowe ulepszenia, doprowatLa- 

I iace artylerio do stanu z przed roku 
1914

Wojna światowa potwierdziła ko 
losalną rolę artylerii. O precyzyj­
ności budowy współczesnych ar­
mat świadczy najlepiej słynna nie­
miecka armata t. zw, „Gruba Ber­
ta" strzelająca na 100 km., która 
tyle strachu napędziła paryzanom. 
Nie wiele wiemy o najnowszych 
modelach armat, gdyż stanowią one 
tajemnice sztab' w generalnych, W 
każdym razie nowoczesna technika 
armatnia umożliwia już strzelanie 

, ze schowa znajdującego się w dużej 
j odległości od a „maty, za pomocą 
■ naciśnięcia guzika przewodu elek­

trycznego. • j

Gen. Franciszek Haller, nowy 
szef sztabu generalnego armii

niemieckiej.

■ ■

oraz mne grzeruid elektryczne na r a t y  Od 4 zl.
w Salon e Elektr. Mie/sk ei Marsza!<owj<a 150

G o libro da  f ia te m
O rygin aln e  zw y c z a je  w  Serbii

Spośród oryginalnych zwycza­
jów  weselnych najciekawszym  
jest zn yczaj, jaki zachował się 
do dziś dnia w Galiezniku w po­
łudniow ej Serbii.

M łodzieńcom  tej m iejscow ości 
nie w olno golić  brody dopóki nie 
znajdą odpow iedniego przedmiotu 
swych uwielbień. Gdy, która z 
piękności m iejscow ych rzuciła 
ju ż sw ój czar na. brodatego m ło­
dziana, ten idzie do m iejscow ego

DOROTHY BLACK  26)

PRZYGODA
P o w ie ś ć

Przekład autoryzowany z angielskiego

— W j świadczyłaby mi pani prawdziwą łaskę. 
Nudzę się nienr łosrernie. Jedyna muja rozryw ­
ka to wasza romantyczna miłość.

Sue spłonęła szkarłatnym rumieńcem.
—  W ięc pani się zdaje...
—  Nie zdaje mi się — odparła uroczyście pięk­

ność —  Jestem pewna...
N erwowym i szybkimi rucham ' rozprostow y­

wała koronkow e falbanki na znoszonej sukience 
Sue.

—  Przyjdzie pani jutro rano do m ojej kajuty. 
Zabawimy się. Pani nie będzie dumna i tak dalej, 
ale powierzy się m oim  rękom Jutro w ieczorem  
bal kostiumowy. Ubawimy się za wszystkie czasy.

— Tani jest przemiła, kochana, złota...
Sue nie zapom inała o swoim zadaniu. W zięła 

świeżą przyjaciółkę pod rękę. Sprawa była na­
gląca.

—  Pani idzie na brydża. Ale chciałabym  panią 
o coś zapytać. Co się robi, chcąc sie poznać z kimś, 
kogo się nie. zna?

W  błękitnych oczach artystki zajaśniał 
uśmiech.

—  'Ach, m oje dziecko, po prostu podchodź5 się 
śm iało i m ów i: „Z da je  mi się, żeśmy już kiedyś 
podróżow ali razem “ . Reszta należy do tamtej stro­
ny. Ale chyba pani nie zamierza wypróbować te­
go sposobu na kimś z tego statku? Już pani zdo­
była najsym patyczniejszego chłopca z całej gro­
mady. Nie trzeba ryzykować, bo łatwiej zepsuć 
niż naprawrić.

Sue śmiała się, zawiązując węzełki na chu­
steczce,

—  To wcale nie to. Zupełnie inna sprawa. 
Chciałabym  poznać kogoś nie dlatego, żeby mi 
się podobał... O! nie mogę pani tego wytłum a­
czyć. Może później.

—  Zbieraj pączki różane, póki możesz. —  Pan­
na Troup skierowała się w stronę pokoju  brydżo­
wego. —  Ale nie poryw aj się na zbyt wielki bu­
kiet. bo nie utrzvmasz i upuscisz.

Simon w rócił i w ziął Sue do tańca.
Później wyszli na pokład i oparci o poręcz, ob ­

serwowali wydłużone odbicie- księżyca na wodzie.
—  Chciałbym , żeby ta podwóz trwała w iecz­

nie — pow iedział Simon.
—  Ja także — szepnęła z westchnieniem Sue.
—  Rędzie mj cię ogrumnie brakow ało, Sue. 

Pysznie się z tobą flirtuje. Chciałbym, żebyśmy 
się m ogli w idywać.

Mimo żartobliwego tonu, oczy m iał smutne, za­
mglone.

—  Szkoda, że nie będziesz w Londynie.
—  Spodziewam  się niedługo w rócić —  zaczęła 

Sue i spostrzegłszy, że się „wsypuje*4 urwała. Za­
pom niała, że „dostała** posadę na Gibraltarze. 
Spojrzała z przestrachem na Sim ona i pośpiesz­
nie zatarła trop.

—  Państwo, do których jadę, może wrócą do 
Londynu w krótkim  czasie.

— Jeżeli będziesz w Londynie, musisz mnie 
zawiadom ić. Nim w ylądujem y, dam ci adres, pod 
którym mnie zawsze znajdą. Chciałbym  cię znów 
zubaczyć, Sue... Jesteś inna od  ogółu m łodych 
dziewcząt.

Patrzył na nią z wysokości swego wzrostu.
— Spodziewam  się, ze i ty mnie trochę lubisz.
— Nie trochę. Szalenie. — Na długich rzęsach 

Sue zaświeciły Izy Dlaczego od początku znajo­
m ości z Simonem raz po raz przeciągał nad ich 
głowami powiew  tragedii?

—  W ierzę, że kiedyś -  m ów ił cicho —  p o ­
znamy się lepiej i zrozum iem y.

Stali ramię przy ramieniu. W  Sue serce top­
niało. Jakże pragnęła skończyć raz ze swoją 
wstrętną m isją i m óc mu się zw ierzyć ze wszyst­
kiego. Przytuliła bez słowa policzek do jego ra­
mienia, ale to było wym owniejsze od słów.

Na pokładzie znów  zagrała muzyka.
—  Pójdę nadać depeszę i w iócę  —  rzekł Si­

mon. —  Zaczekaj tu na mnie.
(D. c. n .).

brodęgolibrody, który goli go i 
amanta, zawiniętą w białą serwe­
tę niesie do wybranki jego ser­
ca, składając ją  na znak poddań­
stwa u je j stóp.

Jeśli dziewczę odtrąci serwet­
kę nogą, szkoda każdego dalszego 
słowa. Młodzian będzie musiał 
znów zapuścił brodę. Jeśli zaś 
schyli się i podejm ie serwetę, mło 
dzian może bywać w je j domu i 
starać się o je j rekę —  a jeśli n a  

wet golioroda, w ystępujący w tym 
wypadku jako 3wat zostanie na­
wet przedstawiony o j.u  i zapro­
szony na kielisze śliw ow icy, to 
znaczy, że dawno ju ż  amant 
wpadł je j w oko i wszystko jest 
przygotowane do uroczystości we 
selnych.

/* utomatyczne
oświetlanie

autostrad
W  Anglii dokonano pierw szych 

prób automatycznego ośw ietlenia 
autostrad. W  drogę wm ontowany 
jest co 500 metrów automatyczny 
kontakt. W ystarczy by koła auta 
nacisnęły ten kontakt w którym­
kolwiek m iejscu, a natychm iast 
autostrada na przestrzeni 500 nu 
automatycznie oświetla się. Po 
przejechaniu następnych 50U m 
staje sie znów to samo.

Ten sposób oświetlania okazał 
się bardzo praktyczny i wkrótce 
będzie stosowany na wszystkich 
autostradach A nglii. Dotychczas 
wprowadzono go ju ż  na niektó­
rych drogach południow ej A nglii.

W P E L P L IN IE
taprennmarować „A B C " można 

o p. Nadolnego, 
al. Bronisława Pieracki*go 

(Kiosk Gazetowy).
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Komisja kontroli cen
wznawia swe prace 

u *  r o m e r r o n g m  s k ł a d n i e

W strzym ano licytację kosztowności
C i u n k i e w i c z u w e j

w o b e c  m o ż l  w o ś t i  r e w i z j i  p r o c e s u

Zgodnie z aecyzją  prezesa Rady 
M inistrów, kom isja kontroli cen, 
pow ołana uchw ały Rady M ini­
strów  z dnia 7 Kwietnia 1937 r. 
w znow iła przerwaną w  ubiegłym  
rokit sw oją działalność. Na pro ­
gram  prac kom isji złożą się bada­
nia warunKÓw pracy handnl w e­
wnętrznego.

Będą to spraw y:
1 ) cen w związku z p izyłącze­

niem do PolsKi śląska Zaolzań­
skiego,

2 ) gospodarczego zasięgu re -

cełow ości tego zasięgu, sprawy 
przepisów praw nych reglam en­
tacji cen, systemu organizacyj­
nego reglam entacji Ceń oraz n ie- 
domagań w  tej dziedzinie.

3) w arunków  i elem entów ogól­
no -  gospodarczych procesu Ksział 
iow ania się ce r  w  handlu 1 m oż-

Sen^acyjna spraw;. Marii Ciun- 
kiewiczowej znowu wypływa. W 
ostatnich aniach odbyć się miała 

Rady M inistrów wyrazi! zgodę licytacja sąaowa części biżuterii i
na uzupełnienie składu kom isji garderoby, zajętych u Ciunkiewi-
przez przedstawicieli: Instytutu czowej po procesie dla pokrycia mienne motywy.
Badania Koniunktur gospoda i- kosztów sądowych. W coec wniesie-
czych i Cen, G łów nego Urzędu rla  przez pełnomocnika Ciunkie-
titatystycznego, Związku Izb wieżowej, adw. Hofmokla-Ostrow-
Przem ysłow o -  riandiow ych, Zw . skiego podania do Sądu Najwyż-
Izb i Organizacyj rolniczych, szegu o rewizję procesu, zgłoszony
Zw iązku Izfe Rzemieśiniozyoh, został wniosek, Dy licytację wstrzy

liwosci popraw j tych WafUńKS.. Zw iązku K upców , Związku B an- mać. Biżuteria i futra, które miały
poprzez celow e posunięcia W Jzic Centralnego Związku P rze- być sprzedane z młotka, stanowić
dżinie poi.ty* i gospoda, ccj pań- m ys}u Polskiego, Organizacji Społ bowiem mogą dowód rzeczowy w
stwa i d e r  zainteresowi aycn

W

Hofmokl -Ostrowskiemu i dzienni­
karzom o zniesławienie. Jak wia­
dome, w I-szej instancji zapaał w 
tym procesie wyrok uniewinniają­
cy, a nadto sąd ogłosił nader zna-

glam entacji cen i gospodarczej zainteresowań kom isji,

J a k  a d r e s o w a ć

P o d a n i a  o  p r a c a
ć U o  C .  O .  P i * U

dżinie polityki guspodaiczej pań-

I dzielczosci S pożyw ców  oraz rze - razie wznowienia sprawy karnej, 
z rozszerzeniem ezoznawców zapraszanych przez Sąd przychylił się do tego wnic-zwi^zku

‘"tAMU

I #
f f

Zw. Izb Przem. - Handl. owzymuje 
ciągle znaczne ilości podań o pracę 
udiesowaiiych „Do Dyrekcji C-sr- 
irakiego Okręgu Przemysłowego” Funduszu Pracy w Suudoinidnr 

Związek Izb wyjaśnia, iż nic istnie- (gittićfe bla-rostwa, ulica N. Marii 
je instytucja, którejby podlegały no- Panny).
wopowelające lik łau j przemysłowe w i JeawcześnlA £w. Izb Przem. - 
C. 0_ P. i któi-aby miała wpływ na Handl. podaje ao wiaaomosci, iż wa- 
ieh obsadę Dersonaliią | oliwie Kierowane poa jego adresem

Pragnąc raicm otrzymać pracę w "odania 6 prao" w O  )P będn pozo- 
Centraln^n Okręgu Przemysłów ym, | stawiane Dez odpowiedzi:.

3  i y d ć w - k o m u n i s t ó w
s k a z a n y c h  n a  w i ę z  e n l e

A e r o p l a n "  w  a r e s z c i e
po nieuozłynt oszustw ie „n a  Koperę

Do Warszawy przyjechał ze ws' 1 kopertę, ir.owiąc: ,,Juz załatwione11, 
Leonów pod Piotrkowem rolnik Ru - ' poczym skierował się wraz i  nlezna- 
dolf Krygier, eelem otrzymania wizy jomą w stronę bramy. Krygier znn- 
z konsulatu amerykańskiego. — Na lazł w kopercie skrawki gazet — z%- 

prezes przewodniczącego kom isji. ;ku ł nakazał ponoWne przesłanie Schodach konsulatu Krygier natknął łfltet 1050 zt. — pobiegł więc sa od-
W  dniu 3 bnt. odbyło  się W tni- biżuterii Cłuńkiewiczuwej do de- się na jakąś kobietę, która oświad- , aalającymi się i w bramie schwycł

nisterstwie Przemysłu i Handlu yo-rytu sądowego. czyta gotowość zaprowadzenia go do ; oszusta za kolniesz palta, krzycząc:
pierw sze posiedzenie kom isji, ns W sprawie wuiiosku o rewizję sekretarza konsulatu, który załatw1 „Pullcja!**
Którym pow ołano trzy podkorru- procesu przesłuchano ostatnio 40 sprawę wizy. Oszust zaczął gry że Krygiera, iect
sje w  celu wykonania prac zw ią - świaaków, a równocześnie toczy Nieznajoma zaprowaazila go ao je-
zanych t  w yżej wym ienionym i się kilka dochodzeń karnych. Nr
trzema punktami program u prac dzień 1 grudnia w  krakowskim
kom isji. , Sąazie Apelacyjnym, wyznaczono

należy sie zwracać bezp^redn.u dc -E m is ja  ma za k o n c^ ć  tw e M i n  tozprawy w wiążącej się z
Zarządów' poszczególnych ^rzedsie- Prace w  kwietniu przyszłego tą całą sprawą skargą b. sędziego
biorstw, bądź też do Ekspozytury roku j śledczego Wątora, przeciwko adw.

dnego z domów przy ul. Marszałków 
skiej. Tam po chwili nadszedł rzeko­
my sekretarz, który zabrał Krygiero­
wi dokumenty w kopercie t pieniądze,

ten, mimo silnego bólu. nie puścił 
Jętego. Jeszcze przed przybyciem po­
licjanta, „sekretarz** włożył do kie­
szeni palta Krygiera skradzione lufio 
zl. Po kilku minutach przybyt pofi-

P o l i C f a n c r  p r z e d  s ą ^ e m

Kopali aresztanta niesłusznie zatrzymanego
S e n s a c y j n a  s p r a w a  w  K a t o w i c a c h

poczym poszedł rzekomo do biura. ciant> który wylegitymował ujetego. 
Po chwili powrócił i oddał Krygierowi tu ł> letni Abram V Ster (Nuwe

' Miasto 1), znany „koperciarz*1, „kon-

Przed Sądem Okręgowym 
Wilnie toczyła  się sprawa prze­
ciw ko 6  żydom oskarżonym o 
ag itację  kom unistyczną oraz 
druk i rozpow szechnianie bifcu-

Po rozpatrzeniu sprawy sąd 
skazał trzech z pośród oskarżo­
nych, którymi udowodniono przy-

Na Wokandzie Sądu Okręgo- oni z Brzezinki do M ysłow ic
wego w K atcw icach znalazła się niej. A leksander Szeudenta, jego

w należność do kom unistycznego ' w czwartek ciekaw a sprawa 2 -ch  siostra Gertruda i ich znajom y
Związku M łodzieży Zachodniej ; policjantów  —  Bernarda Rotke- Henryk Zlotas. Okom 20-ej prze-
B iaióruoi, m iahow icie Beniamin,? gela i W acław a Skowrońskiego z chodzący w B rzęczkow icach koło

sul"‘ i „farmazon“ , przezwisiciem ,.Ae- 
ropian", notowany już 27 razy w n- 
rzędzie śledczym.

Western osadzono w areszcie przj 
urzędzie śledczym.

Demonstracje
w  K ł a j p e d z i e

Fidlera na 3 lata więzienia, M i- 1 posterunku p o lic ji w Brzęczkowi posterunku p olic ji Zlotas zaczął 
chała GarKlana na 2 lata i Ga- j cach, oskarżonych o bezprawne 
bricla  Kapłana ns pół roku.

Pozostali oskarżeni zostań unie­
winnieni.

Wt. f k  I  U
l U L U i f t  j .  L s T O P A D A  1 93 *  i .  _  ,  , N I E D ^ i L L A  D N .  U l

1 M S  P i e ś ń  „ A V e  M a r l a  . T.9C K o n c e r t  
s j o  P le a ń  „ K i e d y  r a n n a  w e t a j *  „ u -  p o r a n n y  w w y k o n a n i u  o r t c ie i  i r y  p o d -  d y r .  

M b "  8 4 3  G i m n a s t y k a .  6.61 M u z y k :  ( P b /g ? )  p o r a h n :  . 8  f  A -  a y c  i u l a  w s i .  9 .1  j  T r a n .-  
7 .0 0  - I r l u r m l k  n . r a m , y  7 .1 5  M u z y k a  , p r  - - d e u s w  S Ś ł W ł ^ lS t iS fe o .  B O o D z i e n n i k  
i y )  8 .0 0  A u d y c j a  d la  _ - z k ó ł  ID O  A u d y c j a  r r . is ja  n a b o ż e ń s t w a  z  I .u ś c i o U  O O  D o m i -
ć .U  o Z k ń , 11 .2 5  M u z y k a  

U  5 7  S y g t t l  c z a s u  i h e j m n  *  K r a k o w a .  
12.0Ł  A u d y c j a  p o ł u d n i o w a .  la .O  I T e s itr  W y  
o b r a ż n i  d l a  d z i e c i  o p r  M io d  u s z r v  s k i .  
1 5 .3 0  M u z y k a  o b i a a o w i  w  w y l  O r k i e s t r y  
H o z g l  W i l e ń s k i e j  lb .0 0  D z i e n n i k  p o p o * T ia  
i ł o w y  16  Ml W i a d o m o ś c i  R o s p o a a r c z e  16 ZO 
C r o n iK .  l i t e r a c k o  w  o p r a ć  J a n a  E m i la  

S k i w s k l e j o  li .33 Z la p u m n ia h y c b  H o s z y c l i  
p i e ś n i  I '  .00  T r  i n s m i e j j  n a b o ż e ń s t w a  z  
O s t r e j  B r a m y  w  W i l n . e  18.00  A u d y c j a  d l a  
- .v s i: 13.30 “ u d y c j a  d l a  P o l a k ó w  z a  s r a -  
r . i c a :  19.19  „ P r - c l^ e  w  n l e c n a n e *  K o n ­
c e r t  r o z r y w k o w y  20  3 5  A u d y c j e  I n f o r m a ­
c y j n e .  21 00 „ W i e c z n a  t ę s k n o t a "  o p e -

stępujacym  program em :
Jak siv w ziąć do handlu? wy-1 

głosi p. Jan Sutkowski —  kupiec 
radca Izby Przem ysłowo-Han-

n l k a n ó w  w e  L w o w i e .  11 .4 5  M u z y k a  l e k k a  
w  p r o g i  a i i i a c h  r a d i o r - y c f !

1 1 5 7  t - y g n a .  c z a s u  1 h e j n a ł  t  _ < r a k o w _
12.0! P o r a n e k  . y m f o . l i e z . i y  ll-J  W y j ą t k i  
z  P i s m  J ó z e f a  P ilB U d s k iu g o .  13.0i - t t e  ■ 
g la .d  k u l t u r a l n y .  13 .15  M u z y k a  o b i a d o w a ,
1 4 .łu  W s z y s t k i e g o  p o  t r u c i* u  —  . u d y t j a  ^ _________  .  ,  j . . .  _  e
u i a  d z i e c i  16.00 A u d y c j a  d i ?  w s i .  i 6 j "  u . ow ej, O r g a n i z a c j a  h a ń C l U  p .  J. 
B j c i u  i s k r z y p c o w y  e i t t , *  w a n n a .  ż 7 .o o  N i z i ń s k i  —  k u p i e c .  Z a k u i ,  —  D . 
T y g o d n i k  J ź w l e k o w y .  1 7 .3 o  P O d v  i o c z o r c k : %  ,
p r z y  m i K f o f o n i e .  T i a n s n u s j a  Z s a l i  h o t e l u  B r o n i s ł a w  G & r l i t l s k i  K U p i d C ,  
„ B r i s t o l " .  O  i o d z .  18 .25  C h w i l a  B i u r  S t u -  t J n r Z f c d a ż  - - -  O . Z y g m u n t  P i e c h o c -  
d t ó w .  1S.3C N a j n o w s z e  n a g t a n l f i  E d w i n a  * ,  . _  ,  , , ,
F ib C h e ia  ( p i y t y  i . 20.15 A u d y c j e  S n f o r m a -  W  k u p i e c ,  R a c h u n k o w o  u i kU- 

- e t k a  Ć J r o t h r e o  V ’  p r z e r w i e -  „ R e d a k t o r  c v j n _  2 1 .0 0  R e d i e  -  k a b a r e t  w w y k o n a - I  p j e c k a  — -  B  S .  A u g u S t y t l  “  p l ' o f
u l i c "  -  m o n o l o g  G a ł c z y ń s k i e g o  23 .0 5  W ia  . , i u  I r e n y  O r s k i  o  1 H e n r y k a  Ż e g l a r s k i  : o .  1
J e n . o l c i  z  p o l s k i  i w  j e ż y k u  n i e m i e c k i m )  B l,4 o  W  u l .  I . o b i n s o m .  : . .K u k u łk a  W i -
3 3 1 5  M u z y k a  t a n e c z n a  'n ł y t y l  Rńfilca". *ś.l0 M u z y k a  va n e c z t t u  w  w y k o -

a n - i i u  (Ó r m a s i r y  R o z g ł o ś n i  p o z n _ n e k i e j .
23.00 O s t a t n i  ; w i a d o i . i o t c l  d z i e n n i k a  w i e ­
c z o r n e g o  23.05 W i a d o m o ś c i  z  P o l s k i  w  J ę ­
z y k u  a n g i e l s k i m .

śpiewać. Na to w ybiegł post. Rot-
i ciężki 4egel, który zabronił mu śpie­

wać. W  trakcie rozm owy wysko­
czył z budynku pies tego poli­
cjanta, gryząc Szehderę w rękę.
Szendera ośw iadczył wów czas po 
drażniony policjantow i, że nie 
w olno puszczać psa bez kagańca.
R otkegd  zareagow ał na to w ów ­
czas w taki sposób, że arerzto- 

Związek poisk i w Sosnot. „u  wui Szenderę, adebral mu szelki
urgani tuj^i cykl v 'y iłaaów pod ha- j osadzi} w  areszcie. O godz. 3-ej prawę odroczono
słem „U czm y się hadlu“  z na-

pozbawienie w olności 
uraz ciała.

15 sierpnia 1937 t .  udali

W y  K i e d y
Zu ąz u Polskiego

w  S o s n p w c l i

się

ih
‘t i

nad ranem przyszedł Rotkegel 
z post. Skowrońskim do celi, 
gdzie znajdow ał się Szendera i 
Skowroński bez jakiejkolw iek 
przyczyny począł Kopać Szende- Niemców' 
rę i ugodził go w  twarz, przeci • nadal.
nająć mu wargę. O stodz. 5 -e j Po zniesieniu staną wojennego

KOW NO, 4. 11. Prasa litew ­
ska donosi, że demonstracje 

kłajpedzkich trw aj?

Szenderę wypuszczono. W  do- w Litw ie i w kraju kłajpedzkim . 
chodzeniach policjanci tłum aczy- prasa niemiecka zam ieściła bże­
li się, że Szendera zrobił awan- reg artykułów, które ostrzem 
turę, w ooec czego m usieli go swym skierowane są przeciw Ł i- 
aresztow ać, stw ierdzając jedno- twie i rządowi Iitetvskiemu. 
cześnie, że Szendery nie biii. 1 Prasa litewska podaje, ż? 
Szendera jednak przedstawił N iem cy kłajpedzev obecnie dążą 
świadectwu lekarskie, stwierdza- otwarcia do utworzenia bamo- 
ją ce  pobicie. dzielnego państwa kłajpedzki?-

Skutkiem choroby sędziego roz go, gdzie L itw a m iałaby tylko
I praw o do portu kłajpedzkiego

A & 1 2  ^ o o H a w e

V A j r i E K A W H Z E  AUDYCJE 
13.50  „ T i - m c i o  P f i l u c h “  —  i ł n c h o w l -  

f.k.> u i a  d n e c U  
16 .3 0  Z  z a p o m n i a n y c h  n a i z y e n  p l e ­

ś n i .
Z l .o o  W i t e m  t ę s k n o t a -  o p e r e t k a  

G r o t h e ‘ g c .

Gimnazjum K upieckiego Stow 
Kupców Polskich, Przepisy praw­
ne i podatki —  p. W łodzim ierz

w a r sza w a  □ ttfoitoióm
I4 .u 0  M u c y i t a  o b r a d o w e  w  w y k  K o z g ’  

J .a t o - i - l e k l e i  K S Ó  M u z y k u  ( o b t y ) .
1 5 .0 0  W ‘ id o m o ś i  i a p o r t o w ,  15 .05  i ’ a r t  t n -  
f o r . . . i i C ] :  l a . 10 K o -  " e n  s o i i s t ó w  15 45 Z y ­
c i e  k t i l t t i .  - I n ,  s t o l i c y  16  00 M u z y k u  t u -  
u e u a r . j  17 00  F r a g m e n t y  n .a lu  z u a i- .y c h  
o p e r  18 .00  M u z f k a  t a n e c z n a  ( p ł y t y 1 21 .0 0  
K o i - u e r t  m u z y k *  W o l f g a n g a  A  M o z a r t a  
W y k o n a w c y  W i t o l a  M y s z k o w s k i  b a i y -  
t o n  i  K w a r t e t  s m y c z k o w y  P  R . 2 2 .0 0  M u  
z y k a  b a l e t o w a  -  h o n o e i -  p o p u l a r n y  ( p ł y -

NAJCIEKAWSZE a l d y c j ł  
i l . 7 3  M u z y k u  l e k k a  w  n r o s m n u w h  

- a d l  o w y c h  
i b .30  K o n c e r t  s k r z . p c o w y  Kerttu 

W 'a n n e .
I j 30 P o d w i e o r o r o k  p r z y  m i k i  o f o t u c .  
2 1 .4 0  iW e s e lp  • t o b l n s o n ? 1* —  K u k u ł k a  

w i l e ń s k a .

W A R S Z A W A  n .  
l4 .3 o  K o n c e r  p o p u l a r n i  i p ł y ^ ) .  lJ J U  

K o n c e r t  s o l i s t ó w  W y k o n a w c y  B t e f i h  W l -  
_as —  t e n o r ,  K u z i m i e t z  ń i a s c h k e  —  w i o ­
l o n c z e l "  16 .00  M u z y k a  'a i i e c z n *  ( p ł y t y ) .  
z i.O u  D a w n a  m u z y . .a  p r o g r e  n o w a  ( ,  * y t j ' .  
2 1 5 5  k o r  n y  t W u r c z u ś c i  w i e l k i c h  k o m n u ż j

T o c z y ło w s k i

P o  s e z o n i e  l i g o w y m
ł J a i k  p i ł k ^ r r - s e ?

R a c h u n e k  s t r a t  i z y s k d i y
Mec* wtorkowy zakończył długą j-fzek-rtałcłć swoją grę na sys.etii o- , . W  u “zawiank- w ńczyrr się i»’ 

serię bojów ligowych. Drużyny pil- feusywny, acz nin ludn. ootycziae, a- .mieniła : stał- jak rwyKle dt.
reterent Iżby kar&klt , mpai na t%raz w „Sen zimo- Ie Bkutrczny. (W  tym Wart i na, -rlęcej żyną nieobliczalni groźną dla Każde

Przem ysłowo * H andlowej, Spo- wy” _ Czas zrobić bilans alni mego przypomina Ruch) Zmiany te począt- go, ale# i mogący być pokonaną
W z n -  1 KOBuodarcz żnaczerie ricZon“ - kov „  spowodowały serię oo.ażek: z przez wszystkich. 1 tu aontecr" są

"  goBpoaarcz- f , . .  T.on ligowy zajął po raz piąty Ruchem, A. K. S Cracc ią a nawet -miany. zbyt wielu gra-zy zeztfrza-
h a n d lj p, Kazim ierz .rjnke śląski „Ruch“  zdobj w&iac aż B purt* ze Śmigłym Gdy jednak drużyna k się stracił'' szybKOSC i sity. a cią-

członek Zarządu Związku Pc-1- któw przewagi nad najbliższym prze- przystopowała się do nowej taktyki głe „tawczenie ns linie1’ moie sl( lat
I ■_ .- I u*-1«k» - 1J-. yl»— lrlAn.A D.jnLj.d ,4 «,nrBAfpl*t - — — —. -1 Uln ■ l_- n A ó —1 r a |̂ |n askiegó.
W vkłady będą cię odbyw ać co­

dziennie od godziny 19.30 do godz. 
21-30 w  lokalu Gimn. K upiec­
kiego Żeńskiego im. K rólow ej Ja­
dw igi W SoBnov/cu przy ul. Zy­
gmunta 7.

Początek w ykładów dniu 7 II*

• twórców

t o r ó w :  r :u .u a c  u e b u t s y  —  u t w o r y  s y m f  u -  ,  .  ,  • .
t y  * 2 .5 5  K o n c e r t  r o z r y t / f c i w y  V v k o n o w  h l c z n e  ( r ł y t y ) .  ,” 3 .00  M u z y k a  s  c :  n «  st opada br. W stęp b n o l a W y .
c y :  O jrft S ; , -m f  N i a m i e c k .e j  p o r 1 d y r  E u -  
g c n l u b z a  S c n n t a c a .

P R O S k a M  a u d y c j i  p o l s k i c h  
S T A C Y J  K R Ó T K O F A L O W Y C H

9 .6 5  t i  ś p i e w e m  1 t a . i c e m  p —.e z  F*oi- 
0 .4 5  O ; * Rntok w  j ę z y k i ’  p o l s k i m  i a tV  

g ic l s k lr t i  1.00 Z  S t ip o m n ia n y c h  n a e z y c u  
p i e ś n i  1 .3 0  „ W i e c z ó .  w s . ó d  r ó £ * B "  2 .00  
D r o g i  g o s p o d a r c z e *  o d b u d o w y  P o l s k i  — 
p o g a d a n k a  w  j ę z y u u  a n g i e l s k i m .

( p ł y t y ) .
S T A C J A  l . R 6 T K O Y » U O W * »

0 .0 5  P i e ś n i  ś l i s k i e .  0 .4 5  D z i e n n i k  w  j ę ­
z y k u  p o l s k i m  ł  a n g i e l s k i m .  0 5 3  C c  t f y  

c h a ć  v  s p o r c i e  p  i l s l t lm ?  —  p o g a d a n k a .  | .
i.oo Polska m u z y k u  i u d o ' ” “i v w y i . o n a m t  SPólecztlych do zakładania
zespołu K a z i m i e r z a  Różewiczu, l.io ..Dwa- j w łasnych przedsiębiorstw

Dążeniem om awianej imprezy 
jest pobudzenie przedsiębiorczo­
ści i zacnęcenie najszei szych

d z i e ś c i a  la t  o d r o d z o n e g o  P a ń s t w *  P o l s k i e  
feO“  —  a u d y c j a  d l a  m l o d r i e ż y .  2 .0 0  G a w ę d a
z g  s ł u c h a c z a m i  w  j ę z y k u  a n g i e l s k i m .  2 .10  
P o l s k a  m u z y k a  l u d o w a .

dwnikietti o  Klasie „Ruchu** śwład- przyszły wysokie zwycięstwa i rezuł- wo skończyć upad triem.- 
czy najlepiej iakt, ie  prowadził w tat — drugie miejsce. Dobra Kondycja sy. 
tabeli ptzez cały cz.ia >ozgrjwek. fizyczna Warty 1 jej ambicja zdają Lódzk. aKS tc jedc
bwój sukces zawdzięcza „Rucli“  jjT* "1‘ ------ •
de w* zsytkim temu, że ma jcć
»  Polsce „bojowy11 atak, zdolny | ____ ^....... ........ .. „_r ____  r _
strzału z każdej pozycji Ruch byl Ruchu. -iciala pc orostu wygiąć. ŁKS gtti
bodaj jedyn, w Udz? Jrużyną nasła- Drużyna Wisły jest unikatem w Li- iaŁof df iwnir anlhi,:i! V 
wioną na ciensywę. . i- taktyka w o- dze, nigdy nikogo nłe skaperowala, r ^  regultacie będąc
•Jarem 0 świetnych napastników: Wi- lli?dy .le  bdu -ad.ie mr le, lu! wie « spcJeni lepszym nu niejeden z po 
iimowskeigo, Vod. / a  ł Feterk. przy- Cej ciemne '„sprawki1*. Wszystko z a -  .^ tałych  mus. stukae szczęści# w A 
m .sła twarriu grającym Sią-a.. ,m wdzięczą własnej prąci umiała sobie kl^.e. jezeił jednak z-whowa „woja 
pragiJone zwycięstwo. Ruck „  ’hcia „  ychować włainych zawodników. J  ”

.> wyg.ywał. j i t  to drużyna bez asów, al2 o o- »mbfcH w.elkie szanse ro
V cemisirz Ligi V a.t p.-zechoazi- grornnej ambicji, trzecie miejsce, któ- ,

ia rożne koleje w tym sezonie. Dru re zajęłr. i łusznit się jej ależałe Krotka K a i iera śmigłego wskazuje
m *  tli zmłfcniła trenera, a w nviąr- „  Pł ,oi kll War _aw _ ie to, ze drużyna ta dostau m- do

z tym i system gry starając się pc ^  dl,żó’Pp4 ć Ta ł porwvający L.igi W e wrkutek ^ zęśliw e j ko-

-x O x -

K o t c w s n i a  g i e ł d  w a r s z a w s k i c h
L t E L D A  PSE«(?tE2?<a

Dewizy: Hciaiiair 239.75; Lrukse- 
la M3 10’, Gddhsk 100 00; Konenhaga 
)43ij0; Loudyń 25.P3; Mtdiołan 
27.95, Nowy jork 5,31 i trzy czwar­
te; Nowy jork (kabel) S.32; Oslo 
777.ŹJ: Paryż 14.19; Sztokholm
130.55; Zurych .20 8 

Pozyc. Wi: 8 p-sc. prei... inwest. I-ej 
«n . 84.25; Ii-ej em. 85.00: 3 prot. 
p-em. inwfcsŁ seriowc I-ej em. 92.75; 
I!-eJ em. 93.5( ; dolarówka 42 00;
4 ploc. kjnsolid. (większo) 67.00: 
(drobne) 06.75; b proc. konwers. 6S.0U 
(00 100 zl.) 67.70, 5 proc. kolejowa 
konwers. 67.00; t i pól proc. wewn. 
państwov a 65.30.
, Listy zasti.wne: 8 nroc. ziemskie

ńolai1. gwar. kuyKn S7.78; 4 i pół proc. 
ziemskie seria V 64-25 wu 04.50 — 
04.251 4 i peł proc. zirmskie Wb 
Lwowie 64.50; 5 proc. Warszatcy (r 
1933) 7.3.00 -  7< .00 (1035) ’ 200 -  
72.50: 5 nroc. Łodzi (1933 rl) 66.00-
5 pro :. Kielce (1P33 r ) 60.75.

| Akcje: Bank Pólski : 26.i)0; Warsz. 
Iow  Fibr. Cukru 36.50 -  37.00; 
Węgiu' 35.n0. -  35.75; Lilpop 89.50
-  o9.00, Norbl.n loS.eO - -  ; 02.00 — 
102.50; Ostrowiec 64.30; Staracho­
wice 43.50; Żyrardów 61.00.

G IE Ł D A  Z B O Z O W A
Psze.i.ca jednolita zO.50 —  2J4)0; 

żytc 15.00 -  16.00, jęczmień 15.25 -
-  1 5 -7 5 ; ow w r I st. ,6 .25 *“  t7.00; 
gryka 17.50-18.00. prosc I6.0C— 17.00. 
rzepak ozim y 44.00 —- 4<ł.:i0; wyka 
18.00-18.50; giucii nom y 3ł.5iV26.50. 
kcmicz bu ia 250— 270. rr^k Dsat 1- 
na gai. I 39 50 -  4.° 60, j-r U 30.50

322 0; żytnia gct. ł 264)0 ■— 2q.50; 
ca*. 11 15.00 — łj 50. żytnia -azow s 
2000 — 20.50; otręby pszenne grube 
K 25 -  1 ,.75 sreemu) B.BO 10-00, 
tiiałkie 9.50 10.(10, iytnie b.jk) -*5.00. 
maftUfDj* ifiiktie 9S0 -  20.00; ma 
Kuchy iZcpak 12.73 -  13.25; śrut 
Yfvjówv 5J5.25 — 23 75: siano praso­
wane 7.25 — 7.75; sioim prasowana 
4.25 _  4.75.

19Zgłoszenia nh caryfę blokową przyjm uje W gody od 10

S A L C N  E L E K T R O  żtNI M IE J S K IE !

•. , •• , . ■ ■ ■ niunktury i przypadku. Wl«Cznv han
mi<“J8Ca.ra. Ĉ ar, Jy. it uc w, (Cia tym iazem zd_j. słę tę bedzie żyć długo w panuęci wszyst nie 0 dko w extrJ kiaę

kicn sooi towcow. Mecz cen udał sie ,
dzięki zastąpieniu btarzejących się j ...
.nrimabalerii." nry.p, właściwych wv- _ ?',sta dotychczasowych ntisttzów 

ćhowan1' jw. f 0olsk' krzedstawm się następująco:
,  1921 f . —  Cracoyia, 3922 — Pc m ń

1 j CzcIgoanc. j u b i l a t k a 1* Pogoń grała :9 >, _  Pogoó 1OJ4 -  35 _  3g„ń
/ W ' “  f i  i  f  f i l i  i  C ((W G  w tvm sezonie w a z o  b ’ .du Druzy- , 92t3 _  p0, )fl 1927 Wisła 1926 -1  
>  1 na l ‘ i ni. mogła się .accydou ać na W ipła, 1929 -  Warta, |930 —  Cra-

łącznym kapitale akcyjnym w wyso- za^ep system, na cudzym boisku covia, 1931 — Garbarnia. 1932  Cra
kóści 21,5 mili zł, W_r >:L hc Dy no !?ybko "Ułamywała sie p-ychicz-le, 1933 — Ruch i « 3S _  <uch
wych jpólek akcyjnych był w pier™- “ ^gająt ’ -v..cl „labs.;> m zuecydowa- 1-36 —  "uch, ls3 J ł Crac wia 193* 
szvm pjłr&Ma r. b. więk.szy niż ,i me przeciwnikom. Jej riąte miejsce _  RUCh

H  l a c t o m o ś c i
0 .)Z 0 0 l4 .u U  

WZDŁUŻ MN l l  KOL JO«rE.ł
uLk.tn!*r t osfąpily naprzóa roboty 

przy omiow.c centralne 30 gazociągu 
z ę-mdonuei „ ,  wzdłuu Wisły, Na, u- 
konczen. j jest bocznica, której zaua- 
mem będzie uosługiwanie .mjektów 
przemy ł ,wyd bndi już cayńnycn, 

t  Uiż̂  będących jeszcze w budowie 
wzdłuż Unii koleiowej War&zarim —*
Lwow.

WZROST UPRaW T LNU 
W 1'OLSC E 

^  1987 r, Poiska zajęła drugi_ 
mielccę po ZBkR t>od wzglęaem ob­
szaru żasiewu lnu. W roku ub obszar 
ter "ynusil 145,6 tytięcy h-, co w po 
;ów i.aniu z 1936 r. wykazuje wzrost 
e 22 rysię-ey ba izyli 0 16 pro 6.

><4V1TAŁ A K C YjN f 
W Z.cófL  O 21 M II. SSL.

W  PiurA-siyrn półroczu poważa ■ Wodociągi we Władysławowfe poeta'- , p r ^ z ły m ' 
ly w oIsca ^4 nowe «*>ółki -kcyjna «  dać bęoą cównteż s*ncję h yd^erow ą. I znowu w  A Mask

cposób Jo *13 jednostek o łączne 
pujomnośei 10(1.213 on r. n

INWESTYCJE W Pl RCIE 
WŁADYSŁAWEM O

„* ♦, ,J . Cra.covia «ł,^oroczi.y Swiętki. 7 -  Baran, Lewandowski
s -.- M t a  ca™ .

, S s k 'wn łAPłstitl/o nrowśióoi w* -11 ~ t «  ^  ̂ KfOL

Z Z T  ^  *  A. . 7 :  ,v r  .. u,c* 10 m e  nastąpi to  dru:
« !  S f i l U S  4  ”  . * « « » , P r ’vhy«2, K orpurow łcz  Kislelłft-

1 -- • skil Jażnkki. 3 TatuL ^ytoi, Siu może znalezc się ta, Zimnie., Wodarz. Majowski Haj­
duk

I
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Praga rozumie Konieczność plebiscytu?

P r z e d  l i k w i d a c j e  n o n s e n s u
na Rusi Podkc rpacBtief

Chcemy przyłączenia do Węgier —  wołają Rnsini
Agencja Telegraiiczna „E* ,  

pres“  donosi z P n g i :
T utejsze koła polityczne, oma­

w ia jąc wyniki w czorajszej komi­
s ji arbitrażow ej, poważnie zasta­
naw iają się nad m ożliw ością u- 
crzymania Rusi Podkarpackiej w 
ramach republiki czesko-słow ac- 
kiej

Jak zakomunikowano o fic ja ln ie  
korespondentowi A TE , Praga li­
czy się  z ewentualnością koniecz­

ności przeprowadzenia p leb iscy tu ; w  ramach Rusi zosta! teren g ó - 
na tych terytoriach Rusi, które po j rzysty, wręcz niedostępny, a dla 
decyzji w iedeńskiej, przy niej je - form alnych środków  komunika- 
szcze poztśtaly. Czeskie czynniki cyjnych, trzeba by było ewentual

skiej ju ż  na dw orcu zachoInim , 'n o  nadeszła tu z Użhorodu prośba fska węgierskie zajm ą północną

stw ierdzają, ze ponownie zaw io­
dły się na dawanych 'm  obietni­
cach.

Utrzymanie pozostałych ziem

nie linię kolejową przeprowadzić 
przez szczyty górskie, budując 
niezliczoną ilość tunelów . Trzeba 
by również wybudować nową sto-

Rusi Podkarpackiej, poza w s zy st -, licę, co  pociągnęło by za sobą ko- 
kimi innymi względam i, staje się nieczność olbrzym ich inw estycji, 
prawie fizyczną n iem ożliw ością ,' które by w żadnym razie się r ie  
ze względów  tecluiicznych bowiem opłaciły.

■w 1
łztot* s*koCHOiiOur*

WARSZAWA
JEROZOLIMSKA 27C o  2  .  S Z O J r E R --  Pl ( Y U Ń S K I E G O

Demonstracje na Rusi
UŻHOROD, 8. I L  W iadom ość kordonem  w ojsk i żanJaim ów , 

o wyniku arbitrażu wiedeńskiego j przyczym  dow ódca oddziałów  woj 
dotarła do Uzhoroau za pośred-1 skowych, zw rócił się do kierowr.i 
nictwem  radia budapeszteńskiego [ ków pochodu w zyw ając do na­

tychm iastowego cofn ięcia  się. 
M anifestujący tłum zatrzymał się 
przed gmachem, wznosząc w rogie 
okrzyki pod adresem rządu.

i rozeszła się po m ieście lotem 
błyskawicy. Pomimo tego, że na 
podstaw ie zarządzenia dyrekcji 
po lic ji "wszystkie lokale publicz­
ne, jak  restauracje, kawiarnie itd. 
zostały o godz. 18-ej zamknięte, 
w późnych godzinach w ieczor­
nych na ulice miasta w yiegły tłu­
my ludności.

Na chodnikach tw orzyły się 
grupki żywo debatujących ludzi, 
rozpraszane przez gę3to krążące 
po m ieście uzbrojone patrole po­
licyjne. W  w ażniejszych punktach 
miasta stały większe oddziały po­
licji z bagnetami na karabinach. 
Na chodnikacn ustawiono karabi­
ny maszynowe. Przez całą noc 
spodziewano się jak ichś rozru­
chów Powodem  tych pogłosek by­
ły wiadom ości o wzm acniającym  
się ruchu powstańczym  na Rusi 
Podkarpackiej, którj7 może prze- 

. rzucić się na Użhorod. !
K rążą rów nież pogłocki, ie  lud- 

nosć m iejscow a chce rozpraw ić i 
się z urzędnikami czeskimi. P oli­
cjan ci i członkowie czeskiej gw ar­
dii narodowej obchodzili miesz­
kania, zawiadam iając Czechów o 
kon iiczności opuszczenia miasta 
i "ozda jąc im broń.
Manitestacie w Ułhorodzie

W  czwartek rano Użhorod i sze- i 
reg m iast i wsi Rusi Podkarpac­
kiej były terenem żyw iołow ych 
m anifestacji luunośei kajg?ato-ru- 
skiej.

Około godz. 11-ej w  południe 
olbrzym i tłum m ieszkańców Uż­
horodu uform ow ał pochód, który 
przeszedł ulicami miasta, wzno­
sząc Okrzyki na cześć regenta 
H orthy‘ego, M arsz. Śm igłego-R y­
dza i domagał się w spólnych gra­
nic między W ęgrami a Polską. 
Początkowo oddziały wojskowe 
usiłow ały rozproszyć dem onstru­
jących , jednakże około godz. 12-ej 
w południe, w ojsko dostało praw­
dopodobnie rozkaz w ycofania  się. 
gdyż patrole w ojskow e znikły z 
ulic Użhorodu. Na szeregu domów 
pojaw iły  się chorągw ie o bar­
wach węgierskich.

Część pochodu skierowała się 
pod gmach konsulatu R. P. w Uż- 
horodzie, przed którym odśpiew a­
ła hymn narodowy węgierski, a 
lastępnie przez godzinę m anife­
stowała na cześć Polski i przy­
jaźni polsko - węg erskiej.

Po południu m anifestacje po­
wtórzyły się, przyczyni skierow a­
ły się pod gmach sejm u karpato-

chom  i narzuconem u przez nich 
rządowi W ołoszyna. W 6 -ciu  
wsiach W erchowiny spalone zo-. 
stały i zdem olow ane lokale „P ro - 
św ity“ . W ieśniacy ruscy zdziera­
ją  blachy z herbami republiki, 
szyldy czeskie oraz mszczą cho­
rągwie o barwach czeskich.

W m iejscow ości V er ech;, Niżne 
na terytorium , które przez w czo­
rajszą uchwałę, pozostaje pr*y 
C zecho-Słow acji, tłum wieśnia­
ków  wdarł się do urzędu gmin­
nego, niszcząc portrety M assarv- 

działalność Ła i Benesza oraz paląc na stosie 
przejaw ili komuniści, miały m iej wszystkie znalezione urzędowe

dokum enty i akty.

Domagamy się pi80<scvtui
W m iejscow ości Svalava, gdzie 

jak  wiadom o mieści się centrum 
przem ysłu drzew nego na Rusi 
Podkarpackiej i gdz;e ostatnio 
n iezw ykle ożywioną

bogato udekorowanym kwiatami, 
zielenią i flagam i.

W łaściwa oficja lne powitanie 
delegatów odbyło się na dworcu 
wschodnim . Na piacu przed iw or- 
cera ustawiły się poczty sztanda­
rowe, orkiestry. prlicja  w parad­
nych hełmach. Na peronie pow i­
tał delegacj’ ę prem ier Imredy na 
czele całego rządu, .przedstaw i­
ciele obu izb oraz władz cyw il- 

1 nych i w ojskow ych. Korpus dy­
plom atyczny reprezentował poseł 
R. P. Orłowski oraz niemiecki 
charge ć ‘a ffa ires  W erkmeister 
oraz włoski charge d4a ffa .res R e- 
vedini w towarzystwie swych at- 
taches w ojskow ych. Krótkie prze­
m ówienie w ygłosił premier Iinre- 
dy, podkreślając znaczenie dnia 
w czorajszego dla W ęgier, zasługi 
min. Kanyi, oraz min. Teleky'ego.

DimłsiR mm Fenci«e
P R A G A , 3. 11. W  czwartek ra -

min. Fencika o udzielenie mu d y - I część przyznanych terytoriów  
m isji ze stanowiska ministra peł- * karpato-ruskich łącznie z miastem
nom ocnego w  rządzie na Rusi 
Podkarpackiej. Jak donosiliśm y, 
minister Fencik podawał się już 
ao aym isji, jednakże prośba jego 
została załatwiona odm ownie. 
Obecnie wszystko wskazuje na to, 
że prośba jego zostanie spełniona.

Odezwa ruskiej Rady 
Narodowe'

UŻHOROD, 3. 11. W czw artek 
wieczorem  zebrała się tu rozw ią­
zana przed kilkom a dniami przez 
prem W ołoszyna ruska rada na­
rodowa.

Ruska rada narodowa, w  r. 1918 
puwzięła decyzję, aby Ruś Pod­
karpacka przyłączyła się do 
Czech. Na czw artkowym zebra­
niu ruska rada narodowa wydała 
odezwę żądającą przyłączeniu 
reszty Rusi do W ęgier.

P la n  o ku o a c ii te rw to rló w

sce dzisiaj krw aw e zajścia pod­
czas pochodu zorganizowanego 
przez m iejscow ą ludność, podczas 
którego niesiono transparenty z 
napisami: „D om agam y się p le­
biscytu", „D om agam y się w spól­
nych granic węgiersko-polskich*4. 
Pochód ten usiłowała rozbić ko­
munistyczna grapa robotm ków  
tartacznych. W wyniku tego za j­
ścia kilkanaście osób zostało cięż­
ko rannych.

Dw ie kompanie piechoty cze­
skiej rozpędziły bijących  się, za­
trzymując. kilkadziesiąt osób.

Wrzenie na Rus*
Z  terytorium całej Rusi Podkar 

packiej nadenodzą wiadomości o 
zyw ioiow ych  manifestacjach lud­
ności m iejscow ej przeciw ko C ze-

BUDAPESZT, 8. 11. Zajęcie 
odstąpionych W ęgrom terytoriów  
górno-w ęgierskieh rozpocznie się 
w sobotę okupacją pierw szej stre­
fy, którą .stanow i wielka wyspa 
dunajsku Żitno Ostrovky (w ęg. 
C zallo-K oz).

W sobotę przed południem o go- 
izime lO-ej pi-irwsze oddziały wę­
gierskie przeprawią się na kład-

I W e wtorek zajęty zostanie re­
jon  Koszyc, w środę w reszcie woj

Ungvar.

List biskupa Stoika '
UŻHOROD, 3. 11. W czwartek 

w ieczoiem , biskup Stoika, głow a 
kościoła grecko- katolickiego na 
Rusi Podkarpackiej, znany ze 
sw ych sympatii dla elem entu u - 
kraińskiego, ogłosił list, w któ­
rym  powiada, że w szyscy pod­
władni mu kapłani greck c-k a to - 
łiccy  powiunl pojąć, że dla dobra 
Rusi Podkarpackiej, konieczna 
jest wspólna granica W ęgier z 
Polską.

Minister ko!eI... bez kolei
W  związku z orzeczeniem  ar­

bitrażowym  w Wiedniu, krąży 
anegdota, jakoby jeden z eskpo- 
nowanych członków  rządu W oło­
szyna, Rewaj, który w  rządzie 
tym spraw uje funkcje  ministra 
kom unikacji, został pozbaw iory  
tego resortu, gdyż wszystkie linie 
kole jow e Rusi Podkarpackiej 
przeszły do W ęgier.

W obec zdecydow anej postawy 
m anifestujących, stosunkowo sil- Łach pontonowych rów nocześnie 
ny posterunek żandarmerii, był w 3-ch m iejscach przez Dunaj i 
zmuszony w ycofac-się z Verechow i rozpoczną stopniow e zajm owanie 
Niżnych Ludność nieustannie | p r z y le g a j ą c y c h  do Dunaju cbsza- 
w zrosiła okrzyki, dom agając się

najlepsze obiady 
i . s lt i eHLEC/AiiNIA Szpitalna 7 D  A  ft 5 L  &

Nagły zgon szwagra Stalina
w\wotoi nczne komentarze w Moskwie

w spólnej granicy polsko-w ęgier­
skiej. W m iejscow ości K ufbel nie 
opoaal gra n icy ' polskiej, złinczo- 
wano 2 -ch  żandarmów.

Powrót delegacfl 
weg erskie

B UDAPESZT, 3. 11. D elegacja  
węgierska z min. Kanyą na czele 
w yjechała z W iednia o godz 10 
min. 15 i przybyła do Budapesztu 
o godz. 14 m. 20.

W Budapeszcie nastąpiło pierw­
sze pow itanie delegacji w ęgier-

r O W .

W niedzielę wojska węgierskie 
przekroczą granicę Dunaju przez 
oba mosty w Komornie i Granie i 
przystąpią do zajmowali a strefy 
Nove Zamky (N euhdusel) oraz 
Leva (L eventz). Równocześnie 
rozpocznie się zajm owanie połud­
niowej części Rusi Podkarpackiej, 
łącznie z miastem Munkacz i Be- 
regsasy.

W poniedziałek nastąpi wkroczę 
nie w ojsk węgierskich na teryto­
rium słowackie w" kierunku na 
Lucenec, Rimarska Sobota oraz 
Foznave,

M OSK W Y, 31 l l .  W czoraj w 
M oskwie zmarł nag'e Paweł A lli- 
tujew, komisarz wojenny broni 
pancernej czerwonej armii. A lli- 
łujew był bratem drugiej żony 
Stalina Nagły zgon szwagra Sta­
lina w yw ołał w M oskwie liczne 
komentarze.

Nekrolog podpisało 14 w yż­
szych w ojskow ych, m. in. W oro- 
szyłow , Mechlis, Szczawienko, Sa

pożnikow. Budinnny i Sztem , do­
wódca pierwszej samodzielnej 
armii Dalekiego Wschodu.

Na podkreślenie zasługuje brak 
podpisu pod nekrologiem  zastęp­
cy W oroszyłowa. Fiedzki, kom i­
sarza marynarki wojennej Sm ir- 
nowa i dow ódcy 2 -e j oddzielnej 
armii Dalekiego W schodu, K o ­
niewa.

C O R D IAL
Sala bogato uzupełniona dekoracjam i! W  program ie listopadow ym , W iwette, Bożema G rzybow ­

ska, Liii Dorris—'Loda Gawicz— „B ob b y 4*— kom ik. Orkiestra Rapackiego —  Lokal czynny do 6 -e j rano.

Ks. Hehenlohe pośredniczką
ó%ngRi«4 «a ^**5izcą

(Joenng przyjedzie w listopadzie ao Londynu

D e s zc z d e k re tó w  z a  10 dni

Izy Daladier pojmał ultimatum
Albo pehiomoctnictwa albo rozwiązanie Izb

P A R Y Ż, 3. 11. Zmiana r a  sta­
nowisku ministra finansów  w y ­
w ołu je  w dalszym ciągu w kołach 
politycznych pewne zaniepokoje­
nie. Po przem ówieniu m arsyl- 
skim prem iera Daladier o -  
czekiw ano bow iem  natychm ia­
stow ego zrealizowania projektów  
finansow ych rządu w diodze de­
kretów . Dwa burzliw e posiedze­
nia raay m inistrów i zmiana na 
stanowisku ministra finansów zo­
stały uznane za dow ód, że zapo- 

ruskiego, w którym obecnie mie- wiadany przez rząd plan zarzą-
ści się siedziba rządu. Dcstęp do 
crmachu został zamknięty silnym

dzeń finansowych bynajm niej nie 
był jeszcze opracow any.

W  kołach politycznych coraz 
częściej zaczyrają wyrażać prze­
konanie, że nowy minister fnan- 
sów  nie zdoła w ciągu 10 dni przy 
gotow ać całego kompleksu dekre 
tów. W kuluarach parlam entar­
nych zaczęła w związku z tym 
krążyć pogłoska, że nowy mini - 
ster finansćw zażąda od premiera 
albo wystąpienia do Izb o prze­
dłużenie pełnom ocnictw , albo 
nawet rozszerzenia podstawy par 
lam entam ej gabinetu w  celu 
wzm ocnienia autorytetu rządu i 
podziału m iędzj7 w ięcej osób, od ­
powiedzialności.

P ojaw iły  się r.awet pogłoski o 
ewentualnym  wystąpieniu rządu 
dc izb  z zadaniem pełnom ocnictw  
na cały rok z tym, że rząd po­
stawiłby alternatywę: albo przy­
znanie mu tych pełnom ocnictw  
albo roz w ązanie Izb.

Pogłosk' te przyjm ow ane są 
j e d r  ak na ogół sceptycznie, ponie 
waż po wszystkich dotychczaso­
w ych doświadczeniach z pełno­
m ocnictwam i, które obecna Izba 
uchwalała już czterokrotnie, u - 
chocL-i za rzecz mało praw dopo­
dobną, aby obie Izby zgodziły się 
raz jeszcze uchw alić je

LONDYN, 3. 11. „D aily  He­
rald" twierdzi, że marszałek Goe- 
ring przybędzie jeszcze w bieżą­
cym miesiącu do A nglii celem 
wszczęcia rozmów z czołowym i 
politykami angielskim i, na temat 
zbliżenia niemiecko -  angielskie­
go. Dziennik przypuszcza, że przy 
jazd marszałka G oeńng’a bedzie 
uważany jako rewizyta Lorda Ha- 
lifaxa, który w r. J937 bawił w 
Niem czech w charakterze lorda 
prezydenta Rady T ajnej.

„D aily  H erald" zaznacza przy 
tym, że marszałek Goering zabawi 
prawdopodobnie tylko krótki czas 
w Londynie, a następnie zamie­
szka w posiadłości w iejskiej Lor­
da HŁlifax*a w Yorkshire, dokąd 
przybyć mają. obok premiera 
C ham berlaina także inni człon­
kowie gabinetu angielskiego.

Dziennik podkreśla w reszcie

faKt, że m ieszkająca w  Londynie 
księżna Hohenlohe, u której w 
swoim czasie zatrzymali się adiu­
tant kanclerza Hitlera, kpt W ie- 
demann, jak również Konrad 
Heniein, w czoraj niespodziewanie 
udała się do Berlina —  rzekomo 
celem przygotowania podróży 
marszałka Goering‘a do Londynu.

Prowokacje
bo ówek czeskich

CIESZYN, 3. 11. P row okacje 
bojów ek czeskich na pograniczu 
na Śląsku Zaolzańskim nie usta­
ją. W nocy na 1 bm. na odc.nku 
granicznym Fietwałd —  M ichał- 
kow ice czeskie bojów ki w  sile 
kdkudziesięciu ludzi ostrzeliw ały 
z karabinów i pistoletów petrol 
polskiej straży granicznej..

„ B ia li 11 i „ t z a r n i "  w  W iln ie
Jubiteuszowd konfiskoto „Słowa"

W ileńskie „S łow o44 zostało w 
czwartek skonfiskow ane za arty­
kuł red. M ackiewicza. Jest to już 
jubileuszow a 25 konfiskata „S ło­
wa44 od dnia ogłoszenia wyborów, 
t. j. od 13 września b. r.

Na tym tle w W ilnie krąży ane­

gdota, że do wyborów stają tam 
dwa stronn ictw a: „b ia łych 44 i
„czarn ych ". „B ia li"  to oczyw iście 
ci którzy św iecą co drugi niemal 
dzień białymi plamami, a „czar­
n i44 to .. W iadomo.
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